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zanosiło się na wojnę między Austrją a Rumu
nią. Jestto tylko jedna z intryg moskiewskich, 
aby z jednej strony odwieść Rumunię od dopomi
nania się Dobruezy, a z drugiej strony wywie
rać presję na gabinet wiedeński, i zrobić go po
wolnym żądaniom moskiewskim. I  zawarcie przy
mierza z Serbią, czemu potem fałszywie zaprze
czono, takża ma na celu uczynienie sobie Austrji 
powolniejszą.

Przypatrując się tym robotom moskiewskim, 
a osobliwie postępowaniu Moskwy w Bułgarji i 
Rumelii, przychodzi się do przekonania, że Mo
skwa pr.ygotowuje drugi rozbiór Turcji w spół
ce przymusowej czy dobrowolnej z Austrją. Nie- 
dareinuie gubernator moskiewski w Bułgarji 
zgromadziwszy świeżo uotablów koło siebie, prze
mawiał do nich, że chociaż z powoda oporu An
glii i Austiji nie udało się ich zupełnie wyswo
bodzić, to jednak wkrótce to zupełne wyswobo
dzenie nastąpi Mo kwa stwarza położenie przy
musowe dla Austrji, do czego okkupacja i wojua 
bośniacka nastręczyła jej do. je kombinacje.

Zdaje się. ż« Moskwa nie cofnie się i z A- 
drjauopola

zostaną pokonane, muszą się albo cofuąć do Ser- się równość głosów: 33 za ks. Liechtensteinem, i w ministerstwie, szukania znowu porozumienia, 
bii, albo otoezom broń ziużyc. młodym zapalonym anticentralistą, i 33 za p. zgody i przymierze z Austrją ua zasadzie dobro-

Zi Belgradi donoszą, że Turcy ustąpili z Sa-iChiaiim, radcą sekcyjnym. Przy powtórnem gło-i wolnego odstąpienia przez nią Trentynu Wło- 
karu i Małego Zwornika, a Serbowie zajęli te snwanin zwynifii-oł ks. T.icht^nstpin 9r crlnsumi' c.hom. znalazło notwierdsenip nr rnimnmio nrin.sowaniu zwyciężył ks. Lichtenstein 26 głosami 

przeciw 18, które otrzymał Chiaii. Freesy i Blałty 
nie mogą się nadziwić, jakim sposobem znikło nagle 
aż 15 pierwotnych zwolenników Chiarego. Tak 
wije następcą głównego palladyna centralizmu i 
semityzmu został człowiek, który jest wieru
tnym jego kontrastem 1

miejscowości, przyznane ica traktatem  berlińskim.
Ten pospiech Turków w oddaniu tych dwóch czy 
trzech-mil kwadratowych Serbom pochodzi z o- 
bawy, ab, „ wojska austrjackie uie przeprawiły 
się przez Dryne ,i od Sakarr > Małego Zwornika 
uie zaatakowały twierdzy Wielki Zwornik, która 
od strony Małego Zwornika .nie jest do obro
nienia.

Jeżeli istotnie wszjstk, a oddziały bośniac
kie z Posawiny skoncentrowane są koło Zwor
nika, a me rozprószyły się w ozmaitych kie
runkach, to z otoczeniom ,1 tam  i upadkiem 
Zwornika skończy się i wojnfci w Posawinie.

Wczorajszy telegram d«ftósł krótko, że oko
lice Petrowacza zaniepokoił] bandy zbrojne. Te
legram t r i  wyjaśnić należy. .Pod Bihaezem ze
brani Bosmacy, j  dy przeważające na nich ude
rzyła siły, yoc sielil się ns, mniejsze oddziały i Z Pesztu d. 23. bm. donoszą: „Dzisiaj od
dal:’ ’ obie hasło zebrani, się znowu w Petrowa- była się pod przewodnictwem posła Helfiego kon-

Rekonstrukcja gabinetu przedlitawskiego od 
łożona — do koóea b. m. według jednjeh, a do 
z brania się Rady państwa ed łr- drugich. Sły 
cuać, że ustąpią Unger, Glaser i Mansfeld; w 
miejsce ostatniego p. Ziemiałkowski miałby zo
stać ministrem rolnictwa. Minister prezydent 
Auerspcrg niemiał nawet czasu zajmować się tą  
sprawą, gdyż co prędzej pospieszył do Pragi dla 
udziału w wyborach i w dotyczącej agitacji.

Przez <ały civ,g wystawy, Polacy, którzy 
3  udają do PARYŻA mogą nabyć nnmera 
, ł * « ly  K a r e d o w e j  w GRANDS M. (GASINS 
* PRINTKMPS, BouJerard Haussmrna nr. 70.
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Lwów d. 25. wrześuia. skiego
h (lfoaiwa zabrawszy Bessarabię nie chce dać Niedare: . . . . .  ,   . _________
°^nuŁy Rumunom; wskazuje Im zabór Siedmio- ludność tamtejsza przyjęła go z zapałem, podno- Petrowaczu; a zdaje się, że i. z Kliucza cofają- rającej; 1) protest przeciw okkupacji, która tak  

'^Udu i Bukowiny; myfili nie nstąpić z Adrjano- sząc rządy moskiewskiego y.ubeiiflftoia Adijano->cy się zebrali się w Krnpie, skoro w tymże sa- simo fatalną jest dla narodu jak i wojua okku- 
J®1*. i rozebrać Turcję po raz drogi w spółce z I la. Wkrótce sipewne usłyszymy, ii  1 lnośćA-jmym telegramie podana jesi wiadomość, że z pacyjna; 2) protest przeciw poświęcaniu krwi i 
S ‘.rję przyniewoloną. — Półcieni* walczących drjanopola i okolicy opiera się wycofaniu sięiT izdo~u i Sanskiego Mostu wysłano podjazdy mienia narodu bez jego zezwolenia. Ta rezolu- 
*<»iaków. — Koniec wyborów czeskich; zwy-ię- stamtąd Moskali a zajęcia tego miasta prze/, (Strt.fcolonnm) jcu Krupie Pam więc już roz eja ma być do sejmu wystosowaną. Na wuiosek

.,l*o eentraliatów. — Rekonstrnkcja goblnctn od wojska tureckie. | poczęła s;ę istotua ge ylasó ka której nie bę- Simoniego przyjęto jeszcze projekt drugiej rezo-
••iena. — Przygotowali do mityngu w Peszcie.) --------------  jdzie w Posawinie, jeśli * utnie wszystkie siły lueji, wzywającej rząd do wycofania wojsk okku-

Dziwiono się od czasu kong-esu berlińskie- Zwracaliśmy już dawniej uwagę, iż trzy dy- Posawiny zebrały się pot Ż arn ik iem , paeyjnych z Bośnii; — i trzecią (znowu do sej-
0, ił Moskwa nrzvstała na danie Dobruezy Ru wizje, skoncentrowane wSerąjewie, prawdopodo-   ->■ mu), żądającą postaw nia ministrów w stan o-

| Av W UU UUU1 iUv0& TT iv Ma Ob Uwl JL» Ulg (11 JIj J J * r v ( * °  \ ' J U o J p f Ł V "" J W  Ł u U c S  V V w >
przygotowuje. Teraz dopiero pokazuje się nertha między Tuzlą a Zwornikiem siłom bo sownło 37, — z tych 2C po stronie eentralistów, z powodu, aby nie drażnić dbałej o swój honor

® Moskwa, zabr.twszy Be.ssarabię rumuńską, nie śniackiin odciąć możność cofnięcia si§ ku Sieni- aiiticentraliści upadli zatem maiejszością trzech wojskowy armii, która ma być wycofaną, 
hce »ddać Dobruezy, a nie mogąc w tej chwili cy i Nuy/emu Bazarowi. Z d rącej strcay wy- głosów. W kurji dworskiej ('wybierającej 54 po-’ -W  toku rozprawy oświadczył sięBesze, by- 
unu wystąpić, nasyła tam Bułgarów i wraz z słane z Nowego Bazaru i Sieniey oddziały będą słów) ua 405 wyborcó.: gło >wjho io3, z t- h ły deakista, p; eciw wszelkiemu stykaniu si< z

Miejscową ludtością przygotowuje opór przeciw siA starać nie dopuścić tego odcięcia. 221 po stronie centralistycznej, a 142 po stronie rządem teraźniejszym. Na wniosek Karola Bótyó-
frzyłączeniu Dobrnczy do Rumunii. Wczoraj te-1 I  tak się też istotnie stało Wyslaue z No- aiuicentralistycznej. W obu zątem kurj-.ch zw y-. Ba dodano do rezolucji, że wycofanie „wojsk po- 
j®gram doniósł, i i  rozdano 8.000 karabinów mię- wego Bazaru oddziały stanęły w Hogatiey i w ciężyli centraliśei, w dw-orski/j znaczną nawet winno nastąpić na podstawie konwencji, mającej 

ludność w Dobruezy, aby mogła opói sta- Wyszegradzie, podczas gdy oddziały bośniackie, większością. j być zawartą z Portą. Łotyos podniósł, ze przy-
^ ------------ 4 i..*.— j - i.—  t-_u A* _* i*. _i._ .• r Zebranie szlachty anticeutralistycznej w wi- mityng żadnej me } gdzie miał cechy poje

lię wyborów miało być nieliczne — tylko około dynczego stronnictwa, j i e nietylko we Wę-
20 obecnych, i oblica wszy, „e swycieztwo mają grzech, al.e } ?  Przedlitawii pójdą za jego przy-

, i  '  f  i  •  *  .  . U l . ,  , 1 n m  ( •  m  T j . i n . ,  / I l i  4- n  m  * n  n n l i  .

Wad Rumun mi. A łatwo ją do tego pobudzić, bo! które się cofnęły były z Serajewa, zajęły 
°Ugres dat Moskwie Bersarabię z ludnością1 wiska, broniące dróg wiodących z Serajewa ku 

Przeważnie rumuńską a Rumunii Dobruczę, gdzie ! Zwornikowi, Potyczki pod Senkowcami i Ban
Wcale nie ma Rumunów 1 Lecz i Rumuni nie 
ty iąszą  się wcale z zaborem Dobruezy, odkąd im 
Wysłannicy moskiewscy zaczęli obiecywać w za- 
lian za Dobruczę Siedmiogród i Bukowinę W 

*ołach rutnuńskteh w Bukareszcie mówią o tem 
iośno — i ztąd to powstała wiadomość, podana 
frzez Politische Correspondenz, że Rumunia już 
Zrozumiała się z Moskwą, że obie są jedna dii- 

jedno ;erca, a piółnrzędowy Ja.ennik mini- 
tt Bratiana Romanul, zapowiada blizką wojnę 

J*iędzy Austrją a Moskwą i wz^wa naród do go 
{^Wości onar, jakie ponieść będzie m usiał! Nie
które dzienniki wytłómsczyły to wezwanie w ten 
®l*osób, iż Rumunia stanie po stronie Austrji prze
ciw Moskwie. Podług wiadomości naszych z Bu
karesztu, rzecz się ma przeciwnie.

Jednakowo z tego wszystkiego wcale wypro- 
Wodzać można przypuszczouia. żeby istotnie

din - Ogiak dywizja jenerąła Yeesey stoczyła 
dnia 20. września z temi ostatnieml. Pobici 
Bośniacy cofali się ku Zwornikowi. Tymczasem 
dywizja jenerała Vecsey nie poszła w kierunku 
ka Zwornikowi, lecz pospiesznym, forsownym 
marszeu nocnym posunęła się szybko ko Roga- 
ticy, gdzie stały oddziały nowobazarskie, i na 
nieprzypatów0 uych niespodzianie napadła, tak iż 
zdobyła tbós iłerwej prawie niż przys*« do wal 
ki i zajęła Rogaticę. Rozbite oddziały nowoba
zarskie cofięły się częścią do Wyszegradu, czę
ścią do Gorazdy. Z Rogaticy do Wyszegradu, leżą 
cego na granicy serbskiej, jest tylko 4 do 5 mil. 
Jeżeli korpus serajewski zajmie i Wyszegrad, to 
Posawiua będz > zupełnie odciętą od baszalika- 
tu  Nowobazarskiego, a wojska bośniackie, skon
centrowane koło Zwornika i mające przeciw so
bie & ićmmej 50.000 wojska austrjackiego jeśli

ceutiraliści zapewnione, miano uchwalić szukać z kładem (jeże. w Przedlitawia policja pozwoli; 
nimi poi ozumienia. ;P- r - G &•) Dalei wnosił Eótvós, aby rezolucje

Co się tyczv posłów czeski eh z miast i gmin!nie Tiszy, ale Andrassemu przez liczną deputa 
wiejskich, donosi Poliłik ził, 24. bm. tylko tyle: "** Wio',n’n • °

„Klub posłów czeski.b uchwalił ua posie
dzeniu swoje® z d. 22. obesłić sejm.

„Klub prawno-polityczny ukonstytuował się, 
i na wozorajszem posiedzenir wojem (d. 23 b:n.)
wybrał ir  Riegćra a prezesa, a d l. Braunera 
(staroczecha, i dr. Sladkowskiego (inłodoczecha) 
ua wiceprezesów,*

Szczegółów, jakie o naradach posłów cze
skich podają Pre8»y i Blatty w telegramach, na
turalnie powtarzać nie możemy; są to albo kłam
stwa, albo kiętactwa.

W poniedziałek wybierała salcburgska ku
r j i  dworska posła do Rady państwa w miejsce 
br. Lassera. Przy pierwszym wyborze okazałe

cję we Wiedniu doręczono ; a akademik Barczy, 
aby ją doręczono monarsze, tak jak Kroaci zro
bili w sprawie kolei Sissak-Novi, — ale oba 
wnioski odrzucono. W końcu uchwalono rezolu-

wykonawcay i zarządzono składki na koszta mi 
tyngu.“

Korespondencje „Oaz. N ar“.
R zym  d. 20. września.

To co donosiłem wam w ostatnim liście mo
im względem postanowienia przyjętego u dworu

eje rozesłać po wszystkich okręgach wyborczych 
dla wiadomości posłów, tudzież wybrano- komitet Włocltepraymać- wypada, że opinja publiczna nie

chom, znalazło potwierdzenie w rozmowie wie- 
deńskiego korespondenta paryskiego dziennika 
le Temps, który przez Rzym przejeżdżał, i za
trzymawszy się tutaj, widział się z ministrami 
Cairolim i Zanardellim, a wyrazy ich pismu 
swojemu przesłał. Wprawdzie półurzędowy il Di- 
ritto oświadczył, że te wyrazy są niedokładnie 
powtórzone, ale innej niedokładności wytknąć nie 
potrafił jak tę, iż korespondent obu ministrów 
razem nie widział, alb osobno z każdym mówił. 
To samo dowodzi, że obie rozmowy w jedną zla 
ne, innych niedokładności nie mieściły w sobie. 
P. Cąiroli oświadczył także, iż Włochy przyro
dzonych swych granic wyrzec się nie mogą, że 
kwestja ta  zresztą poruszona dawniej była przez 
gabinet jenerała Menabrei, i że zabiegi włoskie 
byłyby zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, 
gdyby nie wojskowo-kroackie stronnictwo w Au- 
strji, które przeszkodziło przyjacielskiej ugodzie. 
Atoli p. Cairoli spodziewa się, że Włochy zwyciężą 
austrjacki opór i odmowy cierpliwością swoją, i 
że do serdecznego porozumienia między obu mo
carstwami przyjdzie. Zganił przytem demonstra
cje za nieodkupijnemi Włochami, i dodał, że 
rząd włoski aż do samego kongresu otrzymywał 
ciągle tak od Niemiec jako i Austrji zapewnie
nie, iż Bośnia i Hercegowina nie zostaną zajęte, 
i że dopiero na kongri sie sprawa ta  niespodzia
nie wyszła na wierzch.

Jakkolwiekbądź, to pewna, że Włochy już 
dla tego, że gabinet Cairoli obejmując władzę 
zerwał zupełnie z p. Depretisem i jego kole
gami, tak, iż nie zasięgał nawet od nich wia
domość’" o polityce zagranicznej i nie rozpatry
wał się wcale w poufnych dyplomatycznych do
kumentach, zostawionych już przez nich dla tego, 
że hr. Corti w rzeczy samej dowiódł rzadkiej 
niezd..rności i nieśmiałość, prostego kancelisty, 
Włochy, powiadam, zaskoczone zostały wypad
kami, i nie miały czasu, sposobności czy odwagi 
żądać dla siebie terytorjalnych wyna^.odzeń. 
Zkądinnąd opinja publiczna potępiała wynagro
dzenie za uznanie faktu, który uważała jako nie- 
morj iy, za wspólnictwo w pogwałceniu tego 
właśnie, co naród włoski nważa za święte i nie
tykalne, to est zasady narodowości. Tem mniej 
jeszcze Włochy byłyby przyjęły Albanię, bo ja 
kież prawo mają do Albanji, zaludnionej miesz
kańcami nic a nic wspólnego niemąjącymi z 
Włochami, skutkiem jakiej zasady mogą przy
stąpić ni w pięć ni w dziewięć do rozbioru tu
reckiego państwa nie w celu wyswobodzenia 
niby jego ludności ale przyłączenia jego prowin
cji do własnego kraju? Otóż na korzyść i cześć

zniosłaby tu na chwilę annektowania do W^oćh 
krajów odmiennej narodowości.

Opinia tr zaledwie tolerowałaby zabytki w 
barbarzyńskiej Afryce, gdzie król Szoi Menelik 
ofiaruj. dobrowolnie Włochom ogromne przestrzc - 
nie zaludnione ludożerczemi plemionami. Włosi 
wszyscy bez wyjątku potępiają podboje i zabory 
jako pozostałość wieków barbarzyńskich, a wedle 
ich przekonania oj czyzna ich powstawszy z za- 

“  . —gara

stokroć gorszego, bo straszliwej klęski dzisiej- 
izej, i strasznego życia na ziemi ojczystej. Tak

Powstańcy aa nom
w  w y p r a w i ©  n a  L i t w ę .

Z  p a m ię tn ik ó w

pułkownika T. Łapińskiego.

(Ciąg dalszy).

Podczas całej podróży, mieliśmy śliczną po- 
Kodę, tylko siódmego czerwca puścił się drobny | przebyłem godzin '  parę i dopiero z brzaskiem 
de8*ez~k, ale nie potrwał dwóch godzin. W ia tr , dnia i poczynającym się ruchem na statku przy
był i&rdbu słaby, południowo-zachodni i statek ' szedłem do siebie.
posawaf się z woli o W pierwszych trzech . . .  . ,  ... ,
dnia idać było jeszcze ziemię i spotykaliśmy . . godziny trzeciej rano znajdowaliśmy się
Wieli wtatków, dopiero ozwartego dnia straci- aieJalej jak cztery mile morskie od lądu; posu- 
lUny z oczu duńską wyspę Bornholm. Odtąd, wabimy się wolno wzdłuż wybrzeży przy słabym 
przez całą drogę spotkaliśmy tylko jeden sta-i *ietrze wchodmm Na statku wszystko było ei- 
tek, iooą? flagę finlandzką, zdaleka w i d a ć  b y ł o  | ^ o ,  oprócz niezbędnej służby nikt me śmiał no

w ,  a  - s r i r ;  i  W t l
zaczął się ukazywać pas ziemi, na której mie- si?. na wysoko i  zakłada kąpielowego  ̂ o dwie 
liśmy wys.ąść. Mieliśmy jeszcze koło mil sześć- ,l}!e mor»»ie od lądu, a w oddaleniu dziesięciu 
dziesiąt do miejsca przeznaczonego na debar- “ ll morskich od^Memla. Kazałem zwinąć żagle, 
kaeje. Noe z dziesiątego na jedynasty czerwca s*iatek stanął, dwie wielkie łodzie zostały spu- 
bj t T  prześliczną, a posuwając się dalej, i )gliś s^zone do morza. Znajdowała się na statku je
my ontnry ziem' coraz wyraźniej rozeznać “ aieuka łó^  do użytku kapitana,

. . . ale ta  zaledwie trzy osoby pomieścić mogła, zo-
Jeżeli dzień następny był najsmutniejszym stawiono ją  więc na pokładzie. Jedna łódź była, 

iycii mego, to noc ta  była dla mnie prawdziwą ja j[ ju i wspominałem, mocna ale niewielka, mo- 
męciam ią . Wspomniałem  ̂już, że jestem z na- gja pomieścić dwunastu do piętnastu lndzi, druga 
tury mabobonnym; sen niezwykły, przelecenie, staba) do użycia tylko na spokojnej wodzie i 
przez drogę zająca, krakanie kruka, wycie psi. przeznaczona aby być remorkowaną (ciągniętą) 
albo wilka> spotkanie popa i t. p. dzieciństw, 1, r E pierwszą, 
czynią na mnie wrażenie, do którego przyznając’ _  . , , ,it t
się, wiem że num k m  się na śmiech nawet tych Wziąwszy dwóch majtków, dwóch żołnierzy 
moieh współludzi, którzy od podobnych praesą- marynarzy i podporucznika Malinowskiego, przo
dów najmniej są wolnymi. W kilka dni przed  ̂ranych po cywilnemu w odzieży żeglarzy, wsie? 
Wyjasdem zSzweęji właśnie w wilię dnia, w któ  iliśmy d° mniejszej łodzi i udaliśmy się na ląd. 
. m mi Tyszkiewicz wypłatał figla z Ward Wysiadłszy na brzeg wybiegłem na piaszczysty 
Jaeksonem. zerwałem sie w nocy pod wpływem j pagórek, aby rozpoznać drogę prowadzącą do za- 
jakiąjś niewypowiedzianej trwogi wewnętrznej. £*ad® kąpielowego, rozpatrzyć położenie półwy- 
Niamogłem pozostać ani w łóżka ani w mieszka- P^ys^ani przy zakładzie. Widać było jak 
Mii, wyszedłem i przecnadzałem się nad portem,!“a budynki zakładu, mnóstwo łodzi, mię- 
pe postyeh nlieaeh miasta, i dopiero ze świtem j ( !V które£ni wiele bardzo eleganckich, i maĄr 
Wijciłem do domu. Ten niewytłumaczony nie-1 par°statek. Wszystko więc szło po myśli, prze- 
pekój ostał dopiero, gdym ujrzał ludzi i wszedł, P™™ Pfze,z .zat2k« me przedstawiała najmmej- 
w ruch zwyczajny. Ostatniej nocy przed wy-j®8̂  trudności. W chwili, kiedy zobaczywszy co 
jazdam uczułem podobne rozdrażnienie, chociaż było potrzeba, wracaliśmy do łodzi, zdarzył się 
już uie tak silne, jak poprzednio. Teraz na po- wypadek utwierdzający moją wiarę w przesądy.

Zbliża się do nas jakaś chuda, wysoka po
stać w dziwacznym, ni męskim, ni kobiecym 
ubiorze. Z daleka niemożna było rozeznać co to 
takiego, dopiero kiedy przechodziła koło nas. i 
mruknęła jakieś pozdrowienie, poznaliśmy że to 
kobieta, zapewnie rybaczka, bo niesła sieci na 

’ecacb Skarż się Boże! już niem ało widziałem 
ijcznych potworów i z płci pięknej i brzyd

zapłacone. Oddział bez straty czasu dosię-które doznałem w Szwecji, opanowało mię teraŁ, ogromna, k le is ta , siwe kosmyki włosów spada- rech oficeró’ dwóch aojutant podoficerów, trę- będą za
zdawało mi się, ;e tiwoga ta  piersi mi rozsa- ;/ w nieładzie koło c^oja i twarzy, oczy gł )bo- bacz starszy, dwóch majtków polskich i dwóch dzie podwód i ruszy kłusem ku granicy, gdzie 
dzl. Gdybym się był doktora o przyczynę za- ko zapadłe ale iskrzące, istny modei czarowni- duńskich. Do drugiej lodzi pierwsza kompania za dwie godzin dojechać może, gdyż w tej po
pytał, byłby powiedział, że to uderzenie krwi, cy pogańskiej, zarzynającej bogom dzieci na ofia- i ezęśc kompanii trzeciej, razem trzydziestu sze-'rze  roku drogi wszędzie dobre. Ćwierć mili przed 
a byłby może w duchu pomyślał, że to niepokój rę. Malinowski przeżegnał się ze strachu, ja był ścin lndzi. Na drugi transport do pierwszej ło- (granicą oddział wysiędzie z podwód, które ode- 
przed akcją. Ale dlaczego w przeszłem wojem bym chętnie dał kilka dukatów, żeby uam to dzi kapitan Maguuski, trzech oficerów z chorą jsłane zostaną po daniu dobrego wynagrodzenia 
życiu, obfitem w groźne niebezpieczeństwa, dia monstrum w drogę było uie weszło, a majtkowie gwiami, dwóch oficerów i służba zdrowia; do furmanom, wyjąwszy dwóch, ua które złożoną bę-
czegoż zaraz tegoż wieczora, nie doznałem nigdy j spoglądali ze złością na babę i byliby ją chętnie drngiej łodzi kompania druga i reszta kompanii
podobnego uczucia. j spławili w wodzie. To była pierwsza osoba, któ '*---- : x,~ A-----; "--------- " ’ - —

Byłem peweym, Je to przestroga rychlej.™  “ “  *«  wstąpieaiu aa lad a taaa la  
śmierci, i była to przestroga, ale nie przestroga! Była dopiero piąta po południu, gdy wióci-
łaskawa, nie przestroga śmierci, tylko czegoś D*my Ba statek. Lądowanie i o się dopiero

rozpocząć po dziesiątej wieczór, bo na północy 
dnie długie a noce jasne prawie jak dzień. Po
nieważ dłuższe przebywanie w tem miejscu, gdzie 
nigdy statki nie stają, mogło było wzbudzić nie-

trzeciej. Na trzeci transport kapitan Kaczkow
ski, dwóch oficerow i czwarta kompania. Jak  
tylko łodzie powrócą po dokonanej debarkacji, 
statek podniesie kotwicę i uda się w dyrekcji 
Kopenhagi, gdzie kapitan odda list mój do ko
misarza do rąk pana Hansen, i będzie w ozna- 
ezonem miejscu oczekiwał dalszych rozkazów. 

Po wylądowaniu pierwszego transportu

kładzie, gdy opróez sternika, jednego majtka i 
ofiMra od służby wszystko spało i grobowa ci
su  sapano ała na statku, oparty o poręcz pu
ściłem wodze myślom moim, i dziwnie się roz- 
lurzyłem. Majaczące z daleka brzegi piaskowe, 
•agie puste pagórki, białe jak  całun śmierci, 
faitastyasaie odbijały się wśród jasnej nocy. 

olbrzymie groby starych bogów pogańskich
To same uczudo niewymowną] k i^  ą}ę„uigtffy- .fioś. potowego. Była to kobieta

bezpieczną dla nas ciekawość mieszkańców z dru- 'pierw :a kompania posunie się naprzód, obsadzi 
giej strony półwyspu, wysłałem Malino -skiego pagórki, roześle patrole po bokach, i gdyby na- 
z dwoma polskimi majtkami nazad na ląd, z po- potkała jakich ludzi, odeszle ich pod strażą do 
leceniem, aby zostawił jednego na straży przy mnie. Gdy cały oddział stanie na lądzie, uda się 
łodzi, z drugim zaś poszedł do zakłada kąpie-1 spiesznym marszem ku zakładowi kąpielowemu, 
lowego i kupił tam beczułkę piwa. Gdyby go Pierwsza kompania tworząc awangardę po-
się pytano czemu statek tutaj stoi, a pytać go maszeruje o pięćset kroków naprzód, druga kom- 
się ńiezawodnie będą, miał powiedzieć, że się pania o pięćset kroków z lewego, trzebią o ty- 
rudel złamał, i naprawiają go, o „Emilią zaś leż z prawego boku. Najście zakładu ma być 
miał mówić, że jest toistatek angielski, jadący równoczesne z trzech stron, aby nikt umknąć 
do Memln po zboże. Miał się też oglądnąć wiele i alarmu dać nie mógł. Pierwsza kompania (ka- 
jest łodzi i marynarzy przy zakładzie, wiele jest pitan Pelegrini) weźmie pod straż żandarma 
mieszkańców i czy ż ich strony nie można się } wszystkie osoby znajdujące się w zakładzie 
obawiać oporu, jak długiego potrzeba czasu do j przetnie telegraf. Druga i trzecia kompania 
przeprawienia się przez zatokę, co to za wieś obsadzi zaraz aodzie i weźmie pod straż majt- 
ną przeciwko, i czy jest w ty h stronach jakie tów niemieckich. J a  sam z naszymi sześcioma 
wojsko prnskie. 'm ajtkami wybierzemy łodzie potrzebne do prze-

Malinowski odjechał, i powrócił po siódmej jftzdu, wioślarze niemieccy zajmą wskazane 
wieczór z piwem, Rapprt jego był pomyślny. — miejsca na łodziach, i embarkacja oddziału na- 
Gości w kąpielach nie było jeszcze żadn/ ch, '  stąpi natyebmiast. Żandarm i wszyscy mężozyzni 
w ogóle w całej osadzie było z kobietami i azieć- osady zmuszeni będą towarzyszyć nam na drugą 
mi ledwie trzydzieści osób. Siła zbrojna była stronę zatoki, aby nie mogli dać znać do Memlu, 
reprezentowaną przez jednego żandarms. W pr/y- póki się jeszcze znajdujemy na terytorjum pru- 
stani stał mały statek parowy, ale nie przyspo- skiem. Kobiety same tak prędko sobie rady dać 
sobiony do wyjazdn, i łodzi różnej wielkości sze-' nie będą mogły.
snaśeie. Telegraf był w miejscu. Mieszkańcy, to I Podczas przeprawy przez zatokę wypytam 
jest gospodarz hotelu i żandarm, z którymi Ma- właściciela hotelu ile koni i powózek można do- 
linowski rozmawiał łamanym językiem niemie- gtać we dworze i u innych gospodarzy. Zaraz 
ckim (chociaż go znał dobrze, a po angielsku po przepłynieniu zatoki, kapitan Pelegrini 
tak on jak i dwaj majtkowie, mówili jak rodowici z pierwszą kompanią uda się do dworu i zare 
Anglicy) dziwili się wprawdzie, że statek tutaj | żwiruje wszystkie powózk jakie znajdzie, jako 
tak długo stoi, ale znaleźli tłómaczenie o ze- A,eż dwa konie osiodłane, kapitan Tyszkiewicz 
psutym rudle całkiem naturalnem, i nikomu z trzecią kompanią będzie rekwirował podwody 
przez myśl nie przeszło, aby na małym żaglow-|we wsi, za przewodników będą służyć ladzie za- 
cu znajdował się hufiec powstańców polskich < brani w zakładzie kąpielowym. Reszta oddziału 
przybyły o tysiąc mil. stanie pod karczmą wsi, gotowa do dania po-

Naprzeciw z drugiej strony zatoki widać si.ku, jeżeli by w której stronie sygnał trębaczy 
było wielką wieś i dwór jakiegoś szlachcica pru takowej żądał.
skiego. Wojska w tamtej stronie nie było żadne- J Wszyscy ludzie wzięci z zakładu kąpielowe
go, oprócz kilku żandarmów i straży finansowe' g0, zostaną przy oddziale pod strażą aż do do- 
na granicy. Zaś w Memlu i wyżej ku granicj stawienia podwód. Rekwizycja odbędzie się z 
moskiewskiej, miało być wiele wojska. (największą grzecznością, ale potrzebną energią i

Wieczór o godzinie ósmej zszedłem na dół w jak najprędszym czasie- Skoro podwody będą 
do oddziału i oznajmiłem dyspozycje ostateczne' zgromadzone pod karczmą, ladzie z zakładu ką- 
jck następuje: jnielowego będą zapłaceni hojnie za ich fatygę,

Skoro noc zapadnie, zacznie się na daną ko- toż samo i właściciele podwód i przeprosimy ich 
mendę wsiadanie do łodzi. Do mniejszej siędą ze za gwałt nakazany naszem Dołożeniem, jurnie
muą kapitanowie Tyszkiewicz i Pelegrini, cite- dwa wierzchowe potrzebne dla mnia i trfbaczaj

dzie ciążąca żołnierzom amunicja, nadkompletna 
broń i pałasze, i które odeszlemy, jak tylko 
znajdziemy poiwt iy na polskiem terytorjum. G ra
nicę oddział przejdzie w porządku bojowym, s ta r 
cia z Prusakami unikając, ale w razie potrzeby 
przewracając zapory. Oficerowie i żołnierze, mó
wiący po niemiecku mają Niemcom opowiadać, 
że oddział nasz jest tylko jeden i to najmniej
szy z innych kilku, które tej samej nocy na 
praskich i dalej moskiewskich brzegach wylądo
wały. Gdybyśmy zaraz po przejściu granic, tra 
fili na nieprzyjaciela, uderzymy rezolutnie na 
niego. Nie pozostąje nam nic innego, gdyż cofać 
się nie mamy gdzie. Zresztą cofający się bez 
rozkazu lab poddający się dobrowolnie i przy 
zdrowem ciele nieprzyjacielowi, traci prawo na
leżenia do oddziała, i gdy się w me ręce dosta
nie, rozstrzelanym będzie. Instrukcje te najdo
kładniej powtórzyłem oficerom i żołnierzom po 
polsku i po francusku. Wszyscy si .adowali jak 
dzieci, że czas czynu nadszedł. Wszyscy byli 
zdrowi, bo i morska choroba nas oszczędziła, a 
ostra ale dostateczna żywność i świeże morskie 
powietrze korzystnie działały na usposobienie. 
Podług mego wyrachowania o godzinie .ątej 
rano powinniśmy być już na ziemi polskiej; co 
dalej ? to w rękach Opatrzności.

Wyszedłszy na pokład widzę kapitana Wil- 
kens wpatrującego się z pewnym niepokojem w 
niebo. Nie było jeszcze 9. wieczór, a zatem je
szcze przeszło godzinę trzeba było czekać do za
chodu słońca. Pytam się kapitana co się tak 
ciekawie w niebo patrzy.

— Lękam się żebyśmy nie mieli burzy, — 
dałby Bóg abyście już byli na drugiej stronie 
zatoki, odpowiedział.

Niebo było czyste, cisza w powietrzu i na 
wodzie kompletna, od trzech tygodni panowała 
najpiękniejsza pogoda, ale było coś dusznego w 
powietrza, w skutek wielkiego apału, jaki cały 
dzień panował.

a Czekałem z niecierpliwością na zachód słoń
ca i aby choć trochę noc zapadła, by nas wy
padkiem kto z brzegu nie zobaczył i alarmu nie 
dał. Nareszcie o w pół do 11. dałem znak do 
wsiadania. Część oddziała przeznaczona na pier
wszy transport wyszła spiesznie na pokład. Na
kazałem kapitanowi Magnuskiemu, aby z reszty 
oprócz jednego lub dwóch oficerów nikt na po
kład nie wychodził, aby kapitan statku nie miał 
przeszkody w manen rwaniu, gdyż w miarę ul
żenia ciężaru na statku ten się mógł więcej do 
brzegSw zbliżać a tem samem przyspies- ać d >  
barkowanie drugich dwóch transportów

(C d. u.)



sady narodowości, otrzymała od Boga misję przy
wrócenia na całej knli ziemskiej panowania tej 
zasady, misję obalenia dawnego prawa miecza i 
prawa boskiego monarchów nad ludami obcego 
pochodzenia. Podług tej teorji wcielonej już dzi
siaj w 27-miliouowe państwo, co się Italią nazy
wa, a która powstała ze sławnego listu Piusa 
IX, z d. 3. maja 1848 do cesarza austrjackiego, 
w którym pisał, że żaden lud niema prawa pa
nowania nad drugim ludem, ani wkraczania w 

j> jego granice, — każdy naród może się rządzić, 
tak jak mu się podoba i słuchać tylko tych 
władz, które sam wybrał; te zaś narody, które 
już doszły do zupełnej niepodległości i wolności 
u siebie, mają humanitarny obowiązek pomagania 
innym do wybijania się na niepodległość i wol
ność. Uważana sama w sobie zasada ta jest naj- 
czystszem zastosowaniem nauki ewangelicznej do 
społeczeństwa ludzkiego; uważana zaś w stosunku 
do atatua quo istniejącego dotąd na kuli ziem
skiej jest arcyrewolucyjaą, albowiem dąży do o- 
balenia teraźniejszego porządku rzeczy w siła 
krajach i prędzej czy później przyprowadzić 
musi Włochy do walki ze starą Europą.

Chciałem umyślnie nacisk na te szczegóły 
położyć, aby polityka i stanowisko Włoch nale
życie u nas zrozumiane zostały. Włochy są je- 
dynem może dziś mocarstwem, co się ściśle rzą
dzi zasadami, czego napróżno szukamy nawet w 
potężnej i równie swobodnej Anglii. Anglia ma u 
siebie wolność równą wolności włoskiej, ale to- 
rysowie i whigowie nie rządzą się jedną zasa
dą tak jak Włosi, i przeto opinia publiczna nie 
wywiera tam parcia w jedynym i stałym kierun
ku jak tutaj, lecz owszem sprawia owe niebez
pieczne wahanie się rządu między stronnictwa
mi. Nadto polityka angielska rządzi się w grun
cie jednym i tym samym interesem inaczej poję
tym, wówczas kiedy polityka włoska rządzi się 
ideą, z którą interes narodu jest zlany. I  tak na 
mocy tej . samej zasady, idei i interesu, Włochy 
nie chcą i nie mogłyby za nic w świecie przy
jąć Albanii, ani żadnej obcej krainy w wieczne 
posiadanie, a owszem dążą wszelkiemi siłami i 
sposoby do pozyskania Alp Juliuszowych i Rety- 
ckich, będących rzeczywiście strategiczną grani
cą półwyspu.

Tylko to, co musiałoby koniecznie sprowa
dzić starcie między starem a nowem prawem, 
między tradycją monarszo konserwatywną a za
sadą chrześciańsko-rewolucyjną, Włochy, zanim 
będą dość silne, aby Europę przeobrazić, chciały 
przeprowadzić na pokojowej i polubownej drodze, 
i jak p. Cairoli wyraził się, rozmawiając z kore
spondentem dziennika le Tempa, pokouać Austrję 
mocą cierpliwości swojej i współdziałania w du- 
ehu narodowości, tak, iżby im sama Trentyn od
stąpiła w zamian za pomoc i usługi, jakie jej 
oddać pragną. Otóż wszystko na tem zawisło, 
czy polityka włoska i polityka austrjacka zdoła
ją zejść się w jednym wspólnym punkcie, a po
tem jedną postępować drogą. Wiecie tedy teraz 
co stanowi grunt polityki włoskiej, niby tak tru
dnej, a w rzeczy samej arcy-łatwej do pojęcia 
wszechstronne zastosowanie n siebie i za grani
cą zasady narodowości i prawa Indów rządzenia 
się tak, jak im się tylko żywnie podobać może; 
ale przyznam się, że nie wiem równie dobrze, 
co stanowi grunt polityki austrjackiej ? Jeżeli co ; 
wiecie w tym względzie, raczcie to objaśnić.

Tutaj jednak nie myśią wcale, aby tak, jak 
to wyraziliście w przypisku do mojego ostatnie
go lista, przychodziło już do austrjacko-moskiew- 
skiego przymierza. Owszem, wierzą jeszcze, że 
Austija pójdzie ręka w rękę z Włochami i z 
Francją. E to się zaś myli, to dopiero dalsze wy
padki okazać mogą, bo na codziennych, ciągle 
sprzecznych i niepewnych wiadomościach, polegać 
niepodobna, a telegraf zaprzeczy jutro temu, co 
dziś twierdzi.

Nie można powiedzieć tego o polityce wło
skiej. Jeżeli jutro runie gabinet p. Cairolego, a 
pp. Sella i Miughetti staną znowu u władzy, 
będą oni może ostrożniej postępować, szukać po
jednania z Stolicą apostolską, którego lewiea u- 
nika, chcąc przeprowadzić zupełny rozdział mię
dzy państwem a kościołem, ale w gruncie poli
tyka państwa na włos jeden się nie zmieni. 
Przecież największy z włoskich konserwatystów, 
hr. Menabrea, rozpoczął był przed laty układy 
z wiedeńskim gabinetem o nabycie Trentynu, do 
którego p. Depretis dążył, do którego zmierzają 
podobnież p. Cairoli i jenerał Garibaldi. Toż da
wne, stałe, jednostajne ciążenie narodowej poli
tyki włoskiej, która dążyło nasamprzód do wy
zwolenia Włoch z pod panowania cudzoziemców, 
potem do zjednoczenia całego narodn, skutkiem 
czego i Pius I X , który mógł zostać królem 
Włoch, utracił w końcu doczesną władzę; obe
cnie zaś do pozyskania Alp Juliuszowych i Re 
tyckich; dalej zaś do oswobodzenia wszystkich 
narodów, co się znajdnją pod obcem berłem, i w 
ogóle do obalenia despotyzmu n& całej powierz
chni ziemi; to stałe ciążenie polityki włoskiej 
musi koniecznie z czasem doprowadzić bądź do 
sojuszu z Austrją, jeśli ta  zdecyduje się na roz
szerzenie federacji swojej na Północ, a nie na 
Wschód, i na odstąpienie Włochom części brze
gów Adrjatykn, bądź też do wojny morderczej, 
zawziętej, długiej, w której trzeba będzie poko
nać zjednoczoną Italię, i aby to zwycięztwo u- 
trwalic, przywrócić w niąj stan rzeczy, jaki is t
niał przed 1859 rokiem. W wojnie takiej Austrja 
nie będzie się już zapewne mogła opierać na pa
pieżu, bo Leon XIII. inaczej całkiem zapatruje 
się na kwestję odzyskania doczesnej władzy, jak 
Pius IX., i za nic w świecie nie przyjąłby po
mocy obcych bagnetów, a następny papież bliż
szy prawdopodobnie będzie wyobraźni Leona 
XIII., jak Piusa IX... Reszta jest zagadką 0- 
patrzności.

Włosi są za wyswobodzeniem greckich i sło
wiańskich plemion z pod panowania tureckiego, 
i dlatego zdawało się, że między włoską a mo
skiewską polityką związek ścisły zachodzi. Atoli 
przebieg wschodniej wojny wynagrodził pod wie
lu względami niedostatek znajomości moskiew
skich kłamstw i obłudy c a ra tu : oczy im się o- 
twierają lub otworzyły jnż zupełnie. Nadto Wło
si byli i są zawsze za oswobodzeniem Polski — 
a to jnż stanowi przepaść między włoską a mo
skiewską polityką. Dlatego niema się co lękać 
przymierza między Włochami a Moskwą, jeżeli 
tylko Polacy, jeśli nie w moskiewskim zaborze, to 
przynajmniej pod panowaniem anstrjackiem i 
prnskiem, a osobliwie w parlamentach tych państw 
będą się starali utrzymywać szereg objawów do
wodzących, że między narodem naszym a Mo
skwą nie może nigdy przyjść do porozumienia, 
że to jest fałszem, iż Polacy się wyrzekli swego 
narodowego ideała — iż pragną zgody z Moskwą 
i utonięcia w moskiewsko-słowianśkiem morzu, 
jak to ajenci rządu moskiewskiego i stańczycy 
polscy usiłują wmówić w zagraniczne narody. 
Postępując w taki sposób Polacy w Galicji wiel- 
*ą nawet usługę Austrji oddadzą, bo uczynią 
memożhwym sojusz między Moskwą a Włochami,
woli ludowej81* wyłł<asnie zasadą narodowości i 

Zresztą wielką wdzięczność mieć powinniśmy
dla berlińskiego traktatu, bo żaden inny z tych, 
które zdeptały lub pominęły nasze prawa, nie

postawił Europy w tak  fałszywem położeniu i 
nie zbliżył tak dalece europejskiej wojny. Nigdy 
sprawa nasza nie była tak bliska podniesienia 
swego jak teraz. Ale do tego potrzeba, aby Po
lacy także wciąż w sobie podnosili i pokrzepiali 
ducha, aby jedność i zgoda panowały między ni
mi, i aby nieubłaganą wojnę wydali ospalstwu, 
nieofiarności, stańczykostwu i wszelkim za- 
chciankom tranzakcji z Moskwą. i

Biada nam stokroć, jeżeli wypadki niegoto- 
wych nas zastaną! Biada jeżeli nie potrafim o- 
kiełznać i zgnieść wśród siebie zarodów niezgo
dy i odstępstwa od narodowego ideału 1 Biada 
zaś nadewszystko, jeżeli utwierdzimy w Europie 
mniemanie, żeśmy umarli jako wielki naródl

Policzek kabulski.
Tern imieniem ochrzciła prasa europejska 

obelgę, która spotkała Neyilla Chamberlaina na 
granicy Afganistanu. Policzek wymierzony Anglii 
przez emira kabulskiego z namowy Moskwy, to 
przecież sprawa nielada, brzemienna może w 
straszne następstwa.

Rozpatrzmy jej genezę.
Dziwnie się czasem zbiegają daty. Nieraz 

można naprawdę uwierzyć, że jakiś zły duch wy
płata chronologii figla. W dzień kiedy Anglia 
podpisywała w Konstantynopolu słynuą swą cy
pryjską umowę, — a więe 4. czerwca, w dzień 
ten wyjechała z Orenburga ekspedycja moskiew
ska pod wodzą jen. Abramowicza, z listami i po
darunkami do Szir Alego, emira Kabulu.

Co może być za związek między tak sławną 
umową stambulską, która tyle wrzawy wywołała 
w Europie, obdarzyła Anglików tak ważną pod 
względem handlowym i strategicznym wyspą i 
tak świetne przyjęcie zgotowała dla Beacons- 
fielda po jego powrocie z Berlina, a podróżą ja 
kiegoś nieznanego jenerała carskiego w assy- 
stencji kilkuset kozaków? Naturalnie, na pozór 
żadnego, a przynajmniej żadnego takiego, któ
ryby bezpośrednie mógł zrodzić następstwa. To 
też wśród ogólnego zajęcia wypadkami, które się 
odgrywały nad brzegami Bosforu, nikt na 
ekspedycję moskiewską nie zwrócił zgoła uwagi.

Tymczasem ekspedycja zwolna i mozolnie 
posuwała się ciągle naptzód po stepach i pnsty- 
niach Chiwy i Buchary, aż wreszcie d.“23. lipca 
przybyła do Kabulu. Tam spotkało ją świetne 
przyjęcie. Szyr Ali przywitał wysłanników Bia
łego Cara jak braci, jak przyjaciół od serca; 
Z wschodnią otwartością przyjął ruble i rozma
ite podarunki od cara, podpisał trak ta t han
dlowy z Moskwą, zawarł podobno jakiś trak tat 
tajemny i zezwolił, aby przy dworze jego stale 
przebywał dyplomatyczny ajent moskiewski.

Anglia od wojny z Afganistanem 1842 r. 
nie posiada w Kabulu ajenta. Liczne jej zabiegi, 
wspierane nawet brzęczącemi argumentami, naj
dosadniej przamawiającemi do umysłu mocarzy 
Wschodu, nie zdołały jej jednak otworzyć bram 
dworu emira. Dlatego też dopiero w pierwszej 
połowie sierpnia doszła do Kalkuty wiadomość o 
uroczystościach, owacjach i fetach, jakie się od
bywały z wschodnim przepychem na dworze 
emira od 23. lipea do 4 sierpnia z powodu 
przybycia ekspedycji moskiewskiej.

Był to czas, kiedy już Anglja ochłonęła 
nieco z radości, szału i ekstazy, jaką w niej 
wywołała umowa cypryjska. Wróciła na tyle do 
przytomności, że mogła już przyjrzeć się sytu
acji, stworzonej tą umową. Mogła więc także 
ocenić niebezpieczeństwo, jakiem jej grozi przy
jaźń Szyr Alego z Moskwą Zrazu jednak nie 
dawała wiary doniesieniom z Kalkuty. Sądziła, 
że są przesadne. Zresztą Moskwa stanowczo 
wszystkiemu zaprzeczała. Dzienniki angielskie 
pod wpływem pierwszego strachu i zbytniej gor
liwości, poduiosły ekspedycję Abramowicza do 
wysokości olbrzymiej armii, wysłanej prez cara 
ku granicom Indyj. Gabinet moskiewski sko
rzystał z tego i chwytając się oburącz doniesień 
prasy angielskiej, oświadczył nrzędownie, że ni
gdy mu nic podobnego przez myśl nie przeszło i 
że żadnej wojennej ekspedycji do Afganistanu 
nie wysyłał. Nie kłamał, — bo wojennej eks
pedycji nie wysyłał, ale zarazem nie mówił 
prawdy, bo zataił wysłanie ekspedycji dyploma
tycznej. A cel jednak osiągnął, bo opinia pu
bliczna w Anglji uspokoiła się i zwróciła się ku 
innym sprawom.

Aliści depesze z Kalkuty coraz groźniej 
zaczęły rzecz malować, coraz dobitniej wskazy
wać na niebezpieczeństwo grożące Indjom od 
północnego zachodu. Dołączyły się do nich 
wkrótce i poparły je raporta ajentów tureckich. 
Z chaosu przeróżnych wieści, najrozmaityeh do
mysłów i pogłosek, zaczął się stopniowo wy
chylać miecz Damoklesa, zawieszony przez Mo
skwę i Szyr Alego nad indyjskiemi posiadłoś
ciami Anglji. Okazało się, że sprzymierzeńcom 
idzie ni mniej ni więcej, tylko o wywołanie o- 
gólnego powstania w Indjach. „Mam 27 kies 
rupji, rzekł Szyr A li; owoż niczego więcej nie 
pragnę jak tego, żeby mi Wielki Ałłach dał 
możność każdą z tych rnpji rozbić jednę głowę 
angielską." Afganistańskie kiesy są sporej mia
ry. Zdaniem numizmatyków każda z nich mie
ści 25 milionów franków. Stąd prosty wniosek, 
że gdyby spełniło się życzenie Szyr Alego. to 
ani jedna głowa angielska nie przyświecałaby 
Europie, — naturalnie kn wielkiej uciesze Mo
skali.

Zaniepokoił się na serjo gabinet angielski...
0 głowy swych rodaków. Telegraf między Kal
kutą a Londynem oddał się gorliwej pracy, i 
wreszcie postanowiono, po długich debatach i na
radach... pójść w ślady Moskwy. Wydano polece
nie, aby sir Neville Chamberlain, wziąwszy kie
sy z angielskiemi rnpiami, udał się do Kabulu,
1 zażądał od emira: po pierwsze wydalenia A- 
bramowicza i w ogóle wszelkich ajentów Mo
skwy; po drugie, zezwolenia na przebywanie w 
Kabnlu ajenta angielskiego, a w kilka punktach 
Afganistanu załóg angielskich; potrzecie, zawar
cia traktatu handlowego.

Co się dalej stało, wiemy z ostatnich tele
gramów. Wiemy przeto, w jaki sposób odpłaciła 
się Moskwa Anglii za nmowę cypryjską, i jak 
się rozigrały wypadki, które początek swój wzię
ły w jeden i ten sam dzień 4. czerwca.

Sir Chamberlain, przebywszy z ogromnym 
trudem straszny Kheiberski wąwóz, stanął wre
szcie w Alimudżydzie, na granicy Afganistanu. 
Tutaj spotkał go wysłannik emira i oświadczył, 
że wzbroniony ma jest wstęp na „świętą ziemię 
Afganów". Chamberlain odrzekł, że to wzbronie
nie Anglia nważać może nie jako lekkomyślny 
postępek podrzędnego słagi emira, ale jako obel- 
gę, wyrządzoną przez samego emira; żąda prze
to, aby oficer otfniósł się do Kabulu po instruk
cje, a sam gotów jest czekać w Alimudżydzie na 
odpowiedź. Na to ma odparto, że może sobie An
glia ten zakaz emira tłumaczyć, jak jej się ży
wnie spodoba. I Chamberlain jak niepyszny 
zawrócił konin, i wjechał ponownie w Kheiber
ski wąwóz, kędy wiedzie droga do Peszawern.

Cóż teraz będzie ? — Wśród angielsko-in- 
dyjskich mężów stanu pod względem sprawy af- 
ganiatańskiej istnieją dwie opinie. Ci którzy pa

miętają jeszcze wojnę 1842 r., kiedy to w owym 
wąwozie Kheiberskim Afgani wycięli całą 25 ty 
sięczną armię angielską (tak że zdołał uciec je 
den tylko człowiek, lekarz wojskowy, Szkot z 
pochodzenia i on jeden tylko pozostał żywym 
świadkiem tej katastrofy), ci są zdania, żeby się 
z Afganistanem nie zadzierać, a pod względem 
militarnym trzymać się odpornie, zabezpieczyw
szy granicę jak można najlepiej. Inni znów, a do 
tych należy obecny wicekról Indyj, lord Lytton, 
pragną śmiało wystąpić i uciąć hydrze głowę od 
razu. Proponują więc granice Indyj posunąć aż 
do Hindukusza, zająć Pamirę, ten „dach świata" 
jak nazywają Indjanie, a uzyskawszy tym spo
sobem znakomitą strategiczną podstawę, taką 
samą jaką uzyskali Niemcy po wcieleniu Woge 
zów do cesarstwa, mieć ciągle pod swą stopą 
emira Kabnln.

Takie dwie opinie ścierały się ze sobą do 
niedawna. Dzisiaj, po doznanej obeldze, istnieje 
tylko jedna. Anglia nie może w żaden sposób, 
jeżeli chce w Indjach panować, puścić tej spra
wy płazem. Pytanie więc co Moskwa pocznie, 
czy nakłoni emira do przeproszenia Anglii, czy 
też go dalej podburzać będzie. W pierwszym wy
padku zabiegi Moskwy o Afganistan zwichnięte 
zostaną; w drugim rozpocznie się na dalekim 
Wschodzie wojna, która z afgańsko indyjskiej w 
anglo-moskiewską snadno przekształcić się może.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie VI. d. 23. września. (Dokończenie.)

Jakiemi drogami chodzą uchwały sejmu, 
wyśmienitą ilustracją tego jest ustawa propina- 
cyjna dla miasta Lwowa; uchwalona w maju r. 
1875 i wysłana do sankcji przez pół roku na
samprzód nie dawała o sobie znać, aż nagle do 
gminy miasta Lwowa nadszedł reskrypt, doma
gający się rozmaitych wykazów i wyjaśnień. Po
spieszono z wysłaniem ich. Minął rok przerwy. 
Podczas zeszłorocznej sesji tedy p. burmistrz 
Jasiński z&interpelował komisarza rządowego, co 
się dzieje. Odpowiedziano, że teksty polskie i 
tłómaczenia na niemieckie zaszkodziły ustawie, 
a im lepiej ją na język niemiecki zaczęto tłu
maczyć, tem więcej wątpliwości wyrastało. Do
piero dnia 26. grudnia r. 1877 otrzymała gmina 
zawiadomienie, że ustawa nie otrzymała sankcji, 
z powodu niewykonalności technicznych i .admi
nistracyjnych, w istocie zaś z powodu tego, że 
ze zniesieniem prawa propinacji we Lwowie od
padnie skarbowi znaczna kwota podatku docho
dowego, opłacanego dotąd przez gminę. Zarazem 
jednak pocieszono gminę, że N. p. upoważnił mi
nistra do przedłożenia ustawy jako wniosku rzą
dowego. Minister zwołał ankietę na to, i na 
podstawie niej ułożono nowy projekt, ale bynaj
mniej nie na to, aby on przyszedł przed sejm 
w formie wniosku rządowego. Wpłynęły owszem 
wnioski indemuizacyjne od rządu, ale o propi
nacji lwowskiej i o upoważnieniu cesarskiem do 
wniesienia ankietowego projektu ani słychać by
ło. Więc skończyło się na razie na tem, że p. 
Jasiński wniósł ten projekt znowu od siebie ja 
ko wniosek prywatny, a jak się później skończy, 
to dopiero obaczymy z przyszłorocznych interpe 
lacji i t. d. Opowiadanie to wyjęliśmy z prze
mowy wczorajszej posła Jasińskiego, który już 
zaintrodukował swój wniosek do komisji admini
stracyjnej.

Wczorajsze sprawozdanie przerwaliśmy na 
mowie Hausnera, wymierzonej przeciwko zmianie 
§. 11. ustawy o nadzorach szkolnych. Mówca 
mówił z pewnern rozdrażnieniem, wykazując 
sprzeczności w postępowaniu Wydziału krajowe
go, który raz musiał aź ankietę zwoływać, aby 
ułagodzić spery Wydziałów powiatowych z Ra
dami szkolnemi okręgowemi, narnszającemi usta
wy, a mimo to z fury niezałatwionych zeszłorocz
nych wniosków prywatnych upodobał sobie, wy
dobył i opracował wniosek Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego, aby prezesi Rad szkolnych miejsco
wych byli mianowani przez Rady okręgowe. 
Mówca skończył wnioskiem odrzucenia propono
wanej zmiany.

Rozwinęła się znaczna dyskusja. Zapisali 
się do głosu ke. Buchwald, Pietruski, Dziedu- 
szycki Wojciech i Grocholski, ten ostatni rów
nież jak Hansner przeciwko zmianie.

Ks. B u c h w a l d  jest za tem, aby z pod 
przepisu zmieniającego §. U . wyjęto Rady szkol
ne miejscowe w miastach, rządzących się wła- 
snemi statutami i w miastach powiatowych. Gdy
by zmiana proponowana miała być odrzneoną, na
tenczas mówca jest za tem, aby wezwać rząd do 
ściągania dodatków na potrzeby szkolne tylko 
razem z podatkami rządowemi, aby od ludzi, sto
jących na czele Rad miejscowych odwrócić odjum 
egzekucji, która na nich spada w oczach lada. 
Mówca krytykuje zeszłoroczny wniosek Wolań- 
skiego Erazma o dopuszczenie reprezentanta 
dworu do Rady szkolnej miejscowej, i podnosi 
takowy jako dodatek do §. 11. Marszałek od
mawia przyjęcia takowego, jako należącego do 
dyskusji jeneralnej.

G r o c h o l s k i .  Zastrzegam się przeciwko 
możebnemu przypuszczeniu, jakobym podzielał 
zdania p. Hausnera, i dla utrzymania teorema
tów chciał odrzucać rzeczy dyktowane pożytkiem 
kraju. (Brawo.) Mimo to jestem przeciwny zmia
nie §. 11, bo mało pożytku przyniesie, a wła
ściwie żadnego. Przewodniczący Rady miejscowej 
ma być mianowany z pośród jej grona, a tam 
zasiadają żywioły albo zaufania gminy godne al 
bo niegodne. W y b ó r  gminy pada na zaufania 
godnych, m i a n o w a n i e  zaś mogłoby paść na 
człowieka, który nie posiada zaufania lada, więc 
też nie potrafi on żadną miarą instytucji szkol
nej utorować lepszą drogę. Z tej przyczyny nie 
mogę także być za tem, aby reprezentant dwo
ru ex officio należał do grona Rady szkolnej miej
scowej bez względu na to, czy sobie zasłużył na 
zaufanie ludu czy nie. A nie chciałbym, aby ten 
co nie zasłużył na to, miał tam głos. (Brawo.)

P i e t r u s k i .  Wydział krajowy otrzymuje 
po każdej sesji sejmowej wszystkie niezałatwio- 
ne akta, i ztąd poszło, źe wydobył z nich wnio
sek Dziednszyckiego Wojciecha, który mn się 
zdawał ważnym, więc uważał za swój obowią
zek zastanowić się nad nim, i uczynił to w po
rozumieniu z krajową Radą szkolną i z Radami 
okręgowemi. Do obowiązku tego pócznwał się 
Wydział tem bardziej, że krótkość sesji sejmo
wych nie dozwala Izbie układać żadnych więk
szych projektów wśród sesji. Tyle na zarzut 
formalny p. Hausnera. Merytoryczną odpowiedź 
pozostawiam wymowniejszym ustom.

H a u s n e r. Spodziewałem się, że p. Pietruski 
wyjaśni mi ważniejsze zarzuty, jakie poruszy
łem, a mianowicie co do tej ankiety, którą Wy
dział krajowy w tej mierze zwołał, a która po 
pierwszem bezowocnem posiedzeniu więcej się 
już nie zebrała. Spodziewałem się również wy
jaśnienia tej zagadki, dlaczego Wydział krajowy 
nabył takiej predylekcji właśnie do tego pro
jektu, którego wartość dopiero w przyszłości ma 
się udowodnić, a inne stokroć ważniejsze i do
nioślejsze projekta, podnoszone i dla krótkości se
sji spadające co rokn projekta (n. p. o pomno
żenie liczby posłów z miast;) wcale się nie

cieszą taką samą przychylnością Wydziału kra
jowego.

D z i e  du s z y c k i Wojciech w mowie pełnej 
przygrywek osobistych do teraźniejszego stano 
wiska opozycyjnego Hausnera, starał się wyka
zać pożyteczność projektowanej zmiaay. Hausne 
rowi zarzucał ze zdziwieniem między innemi kon
serwatyzm i wstręt do postępowości, jakby ob
stawanie przy zasadzie autonomicznej, bardzo 
świeżej i słabej, mogło się zwać konserwa
tyzmem.

W o 1 a ń s k i Erazm bronił wniosku swojego 
zeszłorocznego i oświadczył się przeciwko zmia
nie §. 11.

K r u k o w i e c k i  zaś oparty na doświad
czeniu przemawiał za takową.

W e r e s z c z y ń s k i  odpowiadając Hausne- 
rowi, nadmienił, że można było pewne, niektóre 
Rady okręgowe, w pewnych kierunkach potępiać, 
ale w innych kierunkach uważać je za instytu
cje pożyteczne. Jeżeli zaś p. Hausner chce otrzy
mać bliższe wyjaśnienia rw swoje pytania, na
tenczas niechaj wystosuje formalną interpelację 
do Wydziału krajowego.

Sprawozdawca prof. M a ł e c k i  odpierał za
rzuty, jakoby zmiana proj iktowana była zama
chem na autonomię gminy. Wszak ani sejm, ani 
Wydział krajowy nie są obcemi ciałami. Gdyby 
to jaki żywioł pozakrajowy usiłował zrobić, moż- 
naby upatrywać zamach. Ale jeżeli my sami 
chcemy zmienić co jest złego, to jestto tylko pro
sta reforma, dążąca do tt go, aby ustawy poży
teczne mogły być skutecznie wykonywane. Zresztą 
sfery kompetentne, jak kr. Rada szkolna i To
warzystwo pedagogiczne domagają się tego w 
interesie rozwoju szkolnictwa.

J a n k o  zażądał imiennego głosowania nad 
zmianą §. 11. Ale tylko 22 posłów za tem po
wstało. Zmiana została uchwalona większością 59 
głosami przeciwko 41.

Przy zagajeniu rozprawy nad zmianą §. 16 
isarz rządowy zwrócił uwagę Izby na sprzecz

ność zachodzącą w skutek zmiany proponowanej 
a obowiązującym §. 9. tej samej ustasvy, na 
wniosek tedy Grocholskiego zwrócono całą rzecz 
do komisji, aby się jeszcze raz zastanowiła i 
dziś ustnie referowała.

Z kolei porządku dziennego referował S z u- 
m a ń c z o w s k i  o projekcie objęcia szkoły Czer
nichowskiej pod zarząd kraju. Podobnie jak po
przedniego sprawozdawcę uwolniono go od czy
tania sprawozdania, co uważamy za zły obyczaj 
i nigdzie niepraktykowany. Przy pierwszych czy
taniach uwalnia się zwykle od czytania, ale 
przy drugich parlamenta nigdy nie zwalniają od 
tego referentów, uważając, że oprócz posłów, jest 
jeszcze publiczność, która słucha, i chce rozu
mieć, o co chodzi, a bez słyszsuia sprawozdania 
cała dyskusja wydaje się jej chaotyczną.

Projekt o szkole Czernichowskiej przyjęto 
po krótkiej dyskusji prawie bez żaduej zmiany 
tak, jak to podaliśmy wczoraj. Również po bar
dzo krótkiej rozprawie przyjęto wnioski dotyczą
ce zalesienia wydm piaszczystych w powiatach 
nadwiślańskich.

W przedmiocie zalesienia wydm piaszczystych 
w powiatach Niskim i Tarnobr.-egskira sprawozda
nie kultury krajowej przedłożone przez sprawozda
wcę E. Sanguszkę opiewa: Uchwałą z d. 12. września 
1878 przydzieliłsejm komisji kultnry krajowej wyż 
wymienione sprawozdanie Wydziału krajowego. Jnż 
w rokn zeszłym uchwaliła była komisja wnioski w 
tejże sprawie, które jednak wys. Izbie z powodu 
zamknięcia sejmu prz*'dłożonemi nie zostały. Przed
stawiając je d_ziś ponownie Wysokiemu sejmowi, 
wyraża komisja zdanie, że zaloaienie tych wydm 
należy do najużyteczniejszych zadań kultury kraj o 
wej. Nieznacznem stosunkowo przyczynieniem się 
ze strony kraju, odda się kulturze 7000 hektarów 
nieużytków i stworzy takiż kompleks lasów, ustrze
że się od dalszego zapias/.czenia przestrzeni zna
cznie większych, uratują się osady całe dzid za
grożone. Rząd, uznając niemożność gmin i pojedyn
czych właścicieli zatrzymania postępów złego, sam 
przyszedł im w pomoc i dzieło zalesienia dziś już 
jest rozpoczęte. Odrzaccnie jednak wniosków W y
działu krajowego pociągnęłoby za sobą powstrzy
manie dalszego postępu zalesienia i sprawa spełzła
by na niczem. Zważywszy zatem, ie  suma, z którą 
kraj się przyczyni do tego zalesienia, znajduje 
pokrycie więcej jak wystarczające w funduszu kul
tnry krajowej, gdyż wysokość grzywien płaconych 
rocznie na ten fundusz wynosiła za przeszłe lata 
9 000 złr. przeszło, z których tylko 5 000 złr. da
wane bywają na szkołę w Dublauach a 600 złr. 
ua nieprzewidziane wypadki, reszta zad rozpływa 
się w budżecie krajowym Zważywszy ie  przez to 
zalesienie stworzy się przestrzeń 7.000 hektarów 
lasu, który o tyle dobroczynnie oddziaływać będzie 
na stosunki klimatyczne kraju o ile dzid wydmy 
szkodliwie na też stosnuki wpływają. Zważywszy 
nareszcie, że odmowa ze strony wysokiego sejmu 
snbwencyj wyrażonych we wnioskach pociągnie za 
sobą zniweczenie całego w wykonania już będącego 
projekta zalesienia: Komisja przyjmuje za swoje 
wnioski Wydziału krajowego i uprasza wysoki sejm 
o uchwalenie onych. Oto ich treść:

I. Sejm wyznacza na pokrycie kosztów zadrze
wienia wydmisk i pastwisk zaplaszceonych w po
wiatach niskim i tarnobrzegskim:

1. Na pierwszy rok dla każdego z wymienio
nych powiatów po 900 zł. w. a.

2. Na następne cztery lata dla każdego z w y  
mienionych powiatów po 760 zł. w. a.

3. Na dalsze dwa lata dla każdego z wymie
nionych powiatów po 150 zł. w. a.

4. Na ósmy, dziewiąty i dziesiąty rok dla po
wiatu niskiego po 150 zł. w. a.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do wy
płacania kwot powyższych pod warunkiem, że wła
ściciele grantów zadrzewić się mających zobowiążą 
się dostarczyć bezpłatnie robociznę potrzebną do 
przeprowadzonia projektowanej melioracji, niemniej 
grunt pod szkółki i materjał do ogrodzenia szkó
łek, rząd zad przyjmie na siebie obowiązek utrzy
mywania dla powiatów niskiego i tarnobrzegskiego 
po jednym nadzorcy leśnym, jako kierownikn wy
konać się mających robót, z pła'ą roczną w kwo
cie 900 złr. w. a., a nadto przyzna Wydziałowi 
krajowemu prawo do ingerencji co do zużycia do- 
tacyj wyznaczonych z funduezn krajowego na za
drzewienie grantów nieużytecznych w tyehie po
wiatach.

III Wydatki spowodowane wyznaczeniem po
wyższych dotacyj pokrywane będą z fundnszu kul
tury krajowej, a gdyby takowe okazały się niedo
stateczne z funduszu krajowego.

IV. Na pokrycie wydatków tych otwiera się 
Wydziałowi krajowemu dodatkowy kredyt na rok 
1878 do wysokości 1800 zł. w. a , a na rok 1879 
do wysokości 1500 zł. w. a.

Na uwagę posła Koziebrodzkiego Władysła
wa (który w komiąji budżetowej jest referentem 
funduszu kultury krajowej), że dochody tego fun
duszu nie wystarczą na pokrycie wydatków 
wzmiankowanych, uchwalono, żeby w razie nie
dostateczności takowych, dodawał fundusz kra
jowy.

W końcu posiedzenia, które zamknięto po 
wyczerpaniu porządku dziennego dopiero o godz. 
3.15, marszałek imieniem Wydziału krajowego 
zaprosił posłów na uroczystość poświęcenia ka

mienia węgielnego pod ginach sejmowy. Uroczy
stość ta  odbędzie się w niedzielę d. 29. bm. o 
godz. 11. zrana po poprzednich nabożeństwach 
w kościołach trzech obrządków.

Posiedzenie VII. d. 25. września.
Początek o godz. 12 ‘/s- Spis petycyj zawiera 

najwięcej w sprawie pożyczki 5-milionowej.
Dr. Ziemiałkowski żąda i otrzymuje dalszy 

14-dniowy urlop, ponieważ zajęcia urzędowe nie 
pozwalają mU na wydalenie się z Wiednia. Ros
nerowi udzielono 3-tygodniowy urlop.

Dopiero dziś przedłożył Wydział krąjowy 
do pierwszego czytania sprawozdanie w przed
miocie regulacji przemysłu naftowego. Na wnio
sek p. Wereszczyńskiego postanowiono przydzie
lić je o s o b n e j  k o m i s j i  g ó r n i c  z e j z  7 
członków. Następnie w pierwszem czytaniu wnio
ski Wydziału, dotyczące objęcia szkoły i fol war 
ku Dublańskiego pod zarząd krajowy,^ odesłano 
do komisji kultnry krajowej. Z porządku dzien
nego hr. Stadnicki Jan uzasadniał swój następu
jący wniosek:

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby prze
prowadził rokowania z rządem, w celu wyjednania, 
aby fandusze udzielane te skarbu państwa na ro
boty wodne i regulacyjne, tudzież na utrzymanie 
dróg państwowych w Galicji, oddane były do dy
spozycji Wydziału krajowego, któryby objął W 
miejsce dotychczasowych władz technicznych za
rząd techniczny i administracyjny nad regulacją 
rzek i utrzymaniem dróg państwowych w Galicji. 
II Wzywa się zarazem Wydział krajowy do zwo
łania ankiety, w celu zebrania potrzebnych dat .i 
wysłuchania życzeń krajn, pod względem podjęcia 
i przeprowadzenia robót wodnych i regulacyjnych 
na szerszą skalę, niż to dotychczasowe zbyt szssn- 
płe fandusze ze skarba państwa dla Galicji na ten 
cel przeznaczone dozwalały.

W motywach przytoczył mówca kilka ja
skrawych wypadków złej administracji rządowej 
w dziale robót publicznych. Mosty i drogi sta
wiają się kosztem 2—4 razy droższym, niż je 
buduje Wydział krajowy. Zmiana projektowana 
wypadłaby tedy z wielką korzyścią dla państwa 
i kraju. Wniosek Staduickiego przekazano ko
misji dla kultury krajowej.

Ks. C h e ł m e e k i  motywuje swój wniosek o 
wyznaczenie 16 000 złr. z funduszu krajowego 
na remuneracje dla katechetów w szkołach indo
wych tem, że wymaga tego wychowanie religijne 
mas, aby nie popadły w te same obłędy, co W 
Moskwie i Prusitch, gdzie na sztyletach spraw
ców zamachów bryluje napis „bez wiary — be* 
Boga !* Wniosek odesłano do komisji edukacyjnej, 
a potem do komisji prawniczej pizekazano wnio
sek następujący Tyszkiewicza:

Sejm wzywa rząd, aby wyjednał w drodze 
właściwej, żeby spisy majątkowe i opieczętowania 
w wypadkach śmierci, natenczas tylko podlegały, 
w myśl §. 27 taryfy notarjalnej, opłacenia taksy 
notarjalnej — jeżeli spadek — po odtrąceniu wszel
kich do inwentarza podanych długów, wynosi War
tość najmniej 300 złr.

Dr. Z a t o r s k i  referuje z komisji prawni
czej o potrzebie utworzenia sądu powiatowego 
w Podwołoozyskach i o rozgraniczeniach sąsie
dnich sądów.

G r o c h o l s k i  wnosi odroczenie rozprawy 
nad tem aź do przedłożenia referatu o wniosku 
rządowym dotyczącym rozgraniczenia terytorial
nego niektórych reprezentacji powiatowych. Wnio
sek ten popierają J a s i ń s k i  Józef i K o z i e -  
b r o d z k i Szczęsny, przeciwko zdaniu p. Ko
walskiego Bazylego, który nie widzi przeszkody 
w osobnem referowaniu, lecz w końca zgadza 
się również na odroczenie. Izba przyjmuje ta
kowe. Tym sposobem usunięto z porządku dzien
nego i dwa inne jeszcze sprawozdania, doty
czące analogicznego przedmiotu.

Na ostatnim pnnkeie porządku dziennego stało 
ustne sprawozdanie komisji edukacyjnej o dalszych 
zmianach w ustawie o nadzorach szkolnych, po 
uwadze komisarza rządowego wczoraj odroczonych 
z powoda oczywistych sprzeczności w stylizacji.

Sprawozdawca prof. lf  a ł e c k i wystąpił na 
trybunę i oświadczył, że ponieważ komisji zależało 
głównie tylko na zmianie §. 11, i ta została uchwa
loną wczoraj, więc resztę zmian proponowanych 
cofa, chyba że ktoś podnieslo stylizacje ułożone 
przez Wydział krajowy.

Na zapytanie marszałka nikt się do tego nie 
zgłasza. M a ł e c k i  proponuje tedy, aby w nagłów
ku do ustawy powiedzieć tylko, że „§. 11. w do- 
tychczasowem swem brzmieniu nnosi się, i ma 
b r z m i e ć S t a ł a  się jednak rzecz nadzwyczajna. 
Gdy ten n&dgłówek poddano pod głosowanie, o- 
świadczyła się za nim mimo nawoływań bardzo 
znaczna mniejszość,bo mnóstwo tych, którzy wczo
raj za zmianą głosowali, dziś nie ruszyli się. Mar
szałek zadecydował tedy, że c a ł y  p r o j e k t  k e -  
m i s j i  e d u k a c y j n e j  u p a d ł .  (Rzęsiste okla
ski i wesołość). Ci co popierali wczoraj opozycję 
p. Hausnera, mogą sobie tedy powinszować.

Koniec posiedzenia o godz. 1 m. 15. Nastę
pne w piątek z pierwszem! czytaniami na porząd
ku dziennym i z koncesjami na pobór dodatków 
gminnych.

Kampania austrjacka w krajach tureckich.
Do Nemzeti Hirlap donoszą pod datą 18. b. 

m. o zajęciu Nowej Brczki: „W celu zajęcia 
Brczki wyruszyła 15 dywizja w dwóch kolum
nach. Jedna jej brygada mszyła na Kreszpicz i 
Gorycę, druga na południe Sakowy przez lasy. 
Droga była ogromnie uciążliwa i niebezpieczna 
dla atakujących. Ze wszech stron otaczał ich 
gęsty las, a za każdym krzakiem czyhali po
wstańcy. Przednia straż musiała więc ostrożnie 
posuwać się naprzód, a odpędziwszy powstań
ców z jednego miejsca musiała się o dwadzie
ścia kroków dalej potykać z nimi na nowo, a 
często spotykała ich na tyłach swoich.

Brygada 25 około godziny 11. dosięgła mia
sta, przed którem czekać musiała na 26 bryga
dę. Wkrótce przybył także komendant korpusn, 
feidmarszałek-porucznik Biruerth, i wkrótce po
kazało się, że o 300 zaledwie kroków od drogi 
stoją już Bośniacy.

Najtrudniejsze zadanie miała artylerja, któ
ra ostrzeliwać miała miasto i szańce przed nią 
położone, mimo że cela strzałów swych widzieć 
wcale nie mogła, i musiała się kierować według 
wskazówek jednego artylerzysty i chtześcianina 
Bośniaka, którzy ze szczytów drzew patrząe, 
wskazywali im pnnkta, do których strzelać mają.

Około godz. 2. także brygada 26. była juz 
w boju. W strouie, odwróconej ku Sawie, wal
czył pułk Rodich. Bataliony tego pułku z linii 
rezerwy przechodziły w szeregi walczących. Po
wstańcy dotrzymywali płaca, kilka arm at strze
lało nadzwyczaj celnie, chociaż linia elewacji ńio- 
sła strzały po nad głowy austrjackich żołnierzy, 
i trafiała ustawione w tyle wozy sanitarnie. L e
karze mocno skarżyli się na to, ale pomoc nie 
była możebną. Powstańcy byli ustawieni szczę
śliwie, i ze szczytu meczetn mogli widzieć całą 
okolicę. Na jeźdźców z tego powoda padały ze
wsząd granaty i karta e/e. Przed sztabem gęsto 
padały kale.



ft,kwo)?ko postępowało po trudnym terenie
aa wrokiem. Piechota pracowała o włas- 
gilach, bo artylerja dotąd niewiele dla niej 

J^8ła uczynić. Dopiero później w korzystniej
s i  sytuacji dwie baterje nowe stanęły na linii 
Wtedy bój się rozpoczął świetny.

.Grzmot 24 dział mięszał się z trzaskiem 
liniowego. Bośniackie działa żywo odpo

k Jadały na ogień, a pomagały im w tern strzały 
łu to ir - -   j -  — -----------  —letowe, które z powodu nadzwyczajnego 

tania walczących przynosiły znaczne straty 
Między artylerją. Komendant zlazł z konia i 

baterjach badał przebieg walki. W końcu 
Hąpił moment rozstrzygający. Dano znak do 

;tarmu i z okrzykiem ,hu ra“ rzuciło się wój
ta austr^acicie na szańce.

»k Dzielnie się spisał, pułk Rodich, Molinary, 
:** , P a rm ai i Este. Powstańcy ataku tego 

^ d o la li  wyLzymać. Chorągiew i dwa działa 
jtatały w pęJtu austrjackich żołnierzy jako tro

Wojska austrjacki8 obsadziły miasto  ̂
•rego uciekli wszyscy mieszkańcy. Powstańcy 

Wlekli przez most na rzece do właściwego mia- 
położonego po dragim brzegu, ale i tam nie 

* trzymali się długo. Piechota dała za nimi kilka 
Szałów, po których nastąpiła cisza, wśród któ- 
9 słychać było tyl'<o trzask dachów zapało
w i strzałami

— Z pod Borszczowa. Za dnszę śp. ks. Leo* Nilem, a d .  12. bm. nad Tamizą znów podniósł
na Sapiehy, którego strata do głębi przejmuje ser 
ca, odbyły się żałobne nabożeństwa w dzień po
grzebu przy współudziale zgromadzonego indn w 
kościołach włości dóbr podolskich ks. Adama, a

dnmne czoło ku niebn i nkazał się uczonym w tej 
samej postawie, w jakiej znali go Mojżesz i Aron, 
Herodot i Platon, przepowiadają smntny koniec w 
nowej ojczyźnie z tak różnym od egipskiego kii-

zaś we środę, tj. w dzień oktawy śmierci dnia 18. J matem. O co ząb czasu w Egipcie przez tysiące lat
bm. odprawione zostało przez wszystkich razem (ani się pokusił, tego dokona podobno w Anglii w 
zebranych księży oba obrządków za staraniem pry- j stu latach, w którym to czasie, jak obliczają, 
watnych urzędników syna zmarłego, w kościele je- jskruszą i roztoczą go wpływy atmosferyczne mgli- 
zierzańskim, którego nieboszczyk był założycielem. itej krainy albiońskiej. Proponują pociągnąć go 
solenne żałobne nabożeństwo. Oprócz licznie zgro isylikatem lab innym skutecznie chroniącym poko- 
madzonej inteligencji kmiotkowie okolicznych wsustem przezroczystym. Nadto wybuchnie prawdopo- 
licznie się zgromadzili. Po skończonem naboień- lobnie między uczonymi i estetykami spór, czy na 
stwie przemówił ksiądz Majewski w wymownych Igle Kleopatry wypadałoby osadzić inną igłę w po
do głębi poruszających słowach do zgromadzonego 
lndn, a opisując żywot zmarłego zakończył swą 
mowę słowy: „Żyj nam w pamięci męża wielkich 
zasłag".

W iedeń. Rada zawiadowcza kolei Karola

Btaci odgromn, aby ją uchronić także od pioruna. 
Do podstawy, na ktćrej obelisk stanął, wmurowa
no: mały model samego obeliBkn ze spiżn, w któ
rego wnętrza złożono angielski przekład jego na
pisów; kompletny zbiór używanych obecnie w An-

odbierała im wszystko mienie. Obecnie Mussicz HOTEL WARSZAWSKI: E. Chyliński z Wo- 
odłączył się od Hercegowińców i Czarnogórców i łynia. A. Łęgowski z Pieniak. E. Ullman z Prze- 
znowu tak samo jak przedtem po lasach czyha myślą. J. Smejkal z Jarosławia. K. Schaoiński z 
na uciekającą z mieniem swem ludność, napada Przemyśla. T. Cznma z Przemyśla. J. Kozower z 
ją, morduje i mienie wszelkie im odbiera. To się Jozefstadtu.
nazywa kontrgierylasówką. | HOTEl. LAZARUSA: W. Aleksandrowicz z

Dzisiaj wieczór spór między większością i Litwy. W. Retki z Warszawy. J. Rosenfeld z 
mniejszością delegacyjną ma się wytoczyć przed Przemyśla. F. Baczes z Norymbergii. J. Galatzer 
>olskie Koło sejmowe. Ma być przedstawiony B Brodów.
iołu wniosek orzekający jako zasadę świętą so - j m b wb m vhiiiis—
idarność posłów polskich w Radzie państwa na w  Matrze g^U bka.
zewnątrz bez okieślenia w jakich sprawach n ic ! w « imH* i ni* 2K
z narodowemi i autonomicznemi nie mających' T > T > rZ T ^ T k  Ć ix  T T T »T ^T W
wspólnego, w sprawach tak zwanych wolnościo JLIł-fc liJLf JSJLś JdJCśJiI.

Lndwika przesłała następujące pismo z powodr Bflh monet wraz z nowo wybitą rnpią indyjską; 
dmierti Leona ks. Sapiehy na ręce jego małżonki: flgzomplarz pisma Engineer z drzeworytami i opi

Vońika miejscowa. zamiejscowa,
tMÓm dnia 25. września.

a . . . . .  ,  • . ui^ui wai uzij uuudiji uuaiuoj uudwiuocu uiouuDnoiijaci •
* Jutro odbędzie się u prezydenta mia. a re- * - otaczał swJe dzleł 8w„ ędzie / dzl,

W  na którą zaproszeni są wszyscy posłowie trz bylo dokładał g ta r ,n 3j swej m
Msi i przełożeni władz cywilnych i wojskowych „ szvstkich gałę,iach całego a arządu prsebijai

Jaśnie Ośwlęcona księżno! Pomna nieocenionych 
zastng, które Jaśnie Oświecony św. pam. książę 
Leon Sapieha pod względem kolei galicyjskiej Ka
rola Lndwika sobie zaskarbił — nważa się Rada 
zawiadowcza tegoż przedsiębiorstwa słnBznie jako 
do tych należącą, którym smntek swój z powodn 
zgonn Jego Ośw. książęcej Mości zczególnym obja
wem wyrazić przystoi.

Gdy niezmierne trndności do zwalczenia się 
okalały zanim zdołano otworzyć kolej naszą, siła 
twórcza Jego Ośw. książęcej Mości wszystkie je 
pokonała. Wywalczony jednak skutek pomyślny nie 
przerwał czynności ofiarnej dostojnego nieboszczyka;

we wszystkich gałę/.iach całego zarządu prsebijał 
. Dziś odbyło się w kościele 00. do niuikao r na*! się jego duch razem z doświadczeniem i poświęce- 

^tafistwo za spokój duszy ś. p. ks. Leona Sapiehy.' njem dja , weg0 dzjeła i mimo źe prawie pięć lat

i
te,•°żcioł był przepełniony, przy pięanie przystrojonym m{nęło, jak Jego książęca Mość dla rozległego za-
|*tafalku obywatele w strojach narodowych trzymali k].eig innych jeszcze zadafi, spowodowanym był 
■ honorową. U wejścia dc kościoła utrzymywała gstąpić od siern przedsiębiorstwa, wybitne jego idee 
■"•hądek ochotnicza strai pożarna. Cechy przybyły z I oddziaływają podziśdziefi jeszcze przeważnie i trwale 
tarągwiami. Reprezentanci władz, członkowie t imu' na całkowity byt kolei Karola Lndwika. Nadzwy- 
fromadzili sie licznie. Mszę odprawił ks. biskup Stnp- i czajnym jego zdolnoś iom, niezachwianej stałości,
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fisnpperg! i wielu iunych dostojników. Podczas nabo- podwój i powodzenie j dlatego też pamięć J. O. 
®ństwa chór Towarzystwa muzycznego odśpiewał kilL- prezydenta księcia Loona Sapiehy niewygasłą w 

^sśni, poczem nastąpiło kazanie, które wypowiedział njem tkwić będzie.
ta. Bogdałski, poczem zebrani klęcząc odśp’ewali „Boże j m głębszym smutkiem zgon Jego Oświeconej 
l°ś Polskę* i „Z dymem pożarów14. Od godziny lOej książęcej Mości nas ogarnął, tem żywiej przejęci 

12ej wszystkie składy na placach Bernardyńskim, jesteśmy dążnością okazania, jaki szczery ndział 
*tarjackim, w rynku, tudzież przy ulicy Halickiej były bierzemy w nieograniczonym żaln wysokiej rodziny, 
unknięto. 'Wyróżniał się pomiędzy niemi sklep p. która dziś zgon ogólnie szanowanej i kochanej gło- 

Grochola. Na nlicy Halickiej i w Rynku z wielu okien wy familijnej opłakuje.
‘ balkonó- powit.ały czarne chorągwie. Wziąwszy to pod rozwagę — nc, waliła niżej

* Zofia Rożanowska, zuana w mieście naszem śpie- podpi»ana Rada zawiadowcza na 816. posiedzenia 
iczk która kilka lat bawiła za grauicą dla wy- dnia 16. września r. b. odbyt, m, prosić z najgłęb

taztałcenia wredzouego talentu, obecnie bawi u rodzi- szem uszano—aniem Jaśnie Oświeconą księżnę panią 
we Lwowie. W pierwszych dniach października ażeby szczere w głębi serca tkwiące współnezneie 

wyjeżdża do Nioei, gdzie zaangażowaną została tejże Rady najłaskawiej przyjąć raczyła.
W* opery tamtejszej. 1 Jaśnie Oświeconej księżny w najgłębszem nssa-

* Wydział krajowy, rozselając zaproszenia na uro- uowaniu
stośó założenia kamienia węgielnego pod gmach sej Rada zawiadowcza kolei galicyjskiej

Jtowy, nie pouiiuąi także zarządów kolejowych. Odno _ Karola Lndwika.
tas sproszenie jeduak napisane jest w języku n i e -  — Z Poznan ia  piszą do Deutsche Ztg., có
Ot i eckim PiękLa to iUnstracja petycji Towarzystwa następuje: Rolnicy naszej prowincji łzawem okiem 
Włtechników o zaprowadzenie języka polskiego na ko- PatrK% w przyszłość; dłngi mnożą się; snbhaetacje 

«h galicyjskich, ,oj ..ej przez cały kraj. Z naszej P° większej części przez lichwiarzy wniesione, na- 
8tro»y fakt ton nie potrzebuje komeutarzy, najlepszym "tapnją w niektórych miejscowościach ledne po dru- 

komentarzem była odpowiedź kolei na to za- ^  samym n. p. obwodzie rejenoyjnym po-
koszenie, napisana w języku p o l s k i m .  znafiskim zapowiedzianych .yło na cr.as od 2. sier-

,  , . , - n ... , , , pnia do 12, wrzerfaia wedle N. BrAchspo&t nieMuzeum narodowe imienia Ossolińskich otray- r . . . , A. A . 0 v, . 4 .r , .
«tałi w darze namiot turecki króla Jana III z pod Jak 9l. fo^aBżacyj. Snbhastacje dotykają po

i u .t » większej części nieruchomości mniej) ych. Jeżeli takWląjnia który znajdował się dotąd w zbtorach dJ #f pJJdM* t natencZa,  za ,ttt d^ s i vć żaden jnż
yżąt abgnsz w w aw c . z wje^njak5w dzisiejszych w prowincji nie będzie

Zwracamy uwagę publiczności, że wystawa poajadal swej ojcowizny. Nieruchom., ci zaś same 
tatuk piękny h w domn Narodnym trwać będzie jnż nigz0Zei. jako przedmioty chnci spekulacyjnej.
S 3 S  ^ni S ’.1 T l ,fll V r S * w nihodra0 um en S  ~  P « ^ a ń ,  23. września. Przy kopanin fnn-
t a ‘ 9 ji l . r t n  dsmentów pod jeden z wysuniętych fortów poznafi-

** kt6r B0baczyć wart0- t  . skir.L wydobyto -  jak piszą ztąd do Bromb. Ztg.
Fabrykacja kwiatów sztucznych, która za bawał zęba mamutowego mający około 4 stopy 

kruiieą a zwłaszcza w Paryżu zatrudnia setki ko- dfngod(ii. Odłam ten ze szczęki olbrzyma przedpo- 
'•ist, ając im zarobek dostateczny, n nas leży topowego mmiał jednakże przez długi czai być 

łłogiem. Jedyna pracownia, którą założyła przed wystawionym na wp'jw powietrza, zanim został 
talki laty pani Zielińska, nie może się podnieść z przysypany piaskiem i gliną, gdyż się nadzwyczaj 
ł>owodn braku kapitała, pomimo, że piękny wyrób jatwo kruszy. Władza "ojskowa przesłała odłam 
tago zakłada, zwrócił na siebie nwagę rzeczoznaw- ten dyrektorowi tutejszego gimnazjum Fryderyka 
®ÓW na wystawie krajowej, a jego właścicielka o- Wilhelma, który pfzeizle zapewne nabytek ten do 
trzymała za swoje kwiaty medal zasługi. Ponieważ mnzenm berlifiskiago, j‘akkolwiek właściwiejby było, 
tabcykaeja kwiatów mogłaby stac się nie małym gdyby g0 przeznaczył do zbiorów tutejszego To- 
źródłem bogactwa krajowego, a dając kobiecie n- warzyBtWa przyjaciół nauk.
ci Iwy zarobek, przyczynić się do jej umoralnienia, j z QOwej kolel p OZnafisko-Belgardzkiej będzie 
haleiałoby koniec ile w inr«resie ekonomicznym i przestrzeń pomiędzy Nowym Szczecinem, Rngen- 
ctycznym postarać się o przysporzenie zakładowi. walde a Stolpmiinde oddaną do nżytkn publicznego 
h i  istniejącemu środków do rozwinięcia przedsię- ] dnla i  października r. b.

sami; po egzemplarza wszystkich większych dzień 
nikćw londyńskich z d. 12. bm.; wagę i miarę an
gielską (funt i stopę); biblie w ięzykn angielskim 
i franenzkim; pierwszą księgę Mojżesza w języka 
hebrejskim i arabskim; zeszyt, w którym wiersz 
16ty z III. rozdziała ewangelii św. Jana („Albo
wiem tak Bóg umiłował świat, że syni twego je- 
dnorodzonego dał, aby każdy, kto weń wierzy, nie 
zginął, lecz miał żywot wieczny*) wydrukowany 
215 językami; mapę Londynu na 24 kartach w 
stosunku 6 ' l i  na milę angielską; różne drobne 
przedmioty i podręcznik o ruchu na angielskich ko 
lejach. Oprócz Igły Kleopatry jest w Europie już 
Bześć obelisków, mianowicie cztery w Rzymie, je
den w Paryżu i jeden w Konstantynopolu; cztery 
jeszcze są w Egipcie

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczno

— R z a dk o ś c i b i b l i  o g r  a f i c z n e. Zna 
komita firma antykwarzy naszych Iglów, tak wiel
ce i słusznie wychwalana przez Kraszewskiego, 
która mnóstwo dzieł starych wyrwała z pieców i 
strychów, posiada obecnie, w skutek wycieczki w 
najgłębsze ostępy paszcz polskich, spory zapas 
rzadkości bibliograficznych, cudownie prawie zacho
wanych, któreśmy glądali w sklepie Iglów przy 
nlicy Sykstnskiej. Wymieniamy następujące:

Oczko Wojciech: Przymiet, w Krakowie 1581 
(4to), bardzo piękny egzemplarz.

Białobrzeski M.: Postilla orthodosa, 2 tomy, 
Kraków 1581 (Fol.), piękny egzemplarz.

Łaski: Statuta Regni Poloniae, Cracoviae 1506, 
(Folio).

Stryjkowski M.: Kronika Polska, w Królewcu 
1582 (Fol.), piękny egzemplarz.

Marcina z Urzędowa: Herbarz polski, to jest
0 przyrodzeniu ziół i drzew rozmaitych, kr^gi 
dwoje. Kraków 1595 (Fol.), piękny egzemplarz.

Wujka Jakóba: Postilla catholica, 4 tomy. 
na końcu jest „Apolegia tho jest obrona postylle“T 
Kraków 1584 (Fol.), wyborny egzemplarz w pier
wotnej oprawie.

Baranowicz L.: Nowa miara starey wiary No
wogródek 1676 (4to), bardzo rzadkie.

Węgerski W.: Antidotum abo lekarstwo du
szne, w Baranowie 1646 (4to), niezmiernie rzadki 
drnk.

Okolski S.: Orbis Poloni, Cracoviae 1645, 3 
t my (Fol.)

Warszewicki St,: Przewodnik grzesznych lndzi 
Kraków 1579 (12).

Glinkę Fr.: Andrzeja M. Fredrą, potrzebna 
consideratie około porządku woiennego y pospoli 
tego roszenia. Słuck 1675, bardzo rzad i druk.

iiistwo r  ogary "Jana Hrabię z Ostroga 
KMików 1647 (4to), bardzo rzadkie.

Gwagnin Alox.: Kronika Sarmacji europejskiej, 
Kraków 1611 (Fol.)

Kocalowicz Alb.: Historia Lityaniae, Da»tisci
1 Antverpiae 1650—1669, (4to) 2 tomy.

Orichovins StaniBlaus : Panagyricus noptiarum 
Sigismnndi Angnsti Poloniae regis, Cracovlae 1554 
(12), bardzo rzadkie.

Bielski Marc.: Kronika polska, Kraków 1597, 
(Fol.), oraz bardzo wiele innych rzadkich książek

biorstwa na większą skalę,
* Prezydjum namiestnictwa rozpisuje wybór u- 

zSpełniający posła do Izby deputowanych Rady 
laistw a z kuryj większych posiadłości okręgu wy
borczego Rohatyn-Bóbrka, na dzień 24ty paździer
nika b. r. Wybór ten będzie przeprowadzony w
iofcalynie, a godzina i lokalnoścl, w których wy

bór się odbędzie, będą podane do wiadomości wy*
m6v bartami legitymacyjnemi, które im w wła- 

eżjrya ezaale będą doręczone.
* W artykule o języka urzędowym na kole

jach galicyjskiej zaszła doniosła pomyłka, którą 
ainojuem prostujemy. W artykule napisano, iż na 
70 urzędników przy dyrekcji kolei Łnpkowsklej w 
wiedniu jest 45 Polaków. Otóż na bardzo liczny 
petaonal tej zcentralizowanej we Wiedniu kolei, 
jest zaledwie 3 wyraźnie t r z e c h  Polaków i to 
Diftile zajmujących stanowiska, mianowicie: Skarka, 
Jżakowski i Kaczorowski.

* Statystyka pocztowa. W sierpnia r. b. na- 
daao we Lwowie : 190.885 listów prywatnych nie- 
połeeonych (między temi 5600 do adresatów w 
miąjseu), 58.987 kart korespondencyjnych, 18.120 
posyłek pod opaską, 9344 przesyłek r próbkami, 
1SB.904 egzemplarzy gazet, 70.988 listów nrzę- 
do ryćh, 21.989 listów poleconych, 9792 przekazów 
na kwotę 654.385 zł., 32.183 przesyłek wartościo
wych (między temi 8141 za pobraniem w łącznej 
kwoeie 72.608 zł,, ogółem 571.195 przesyłek a za
tem o 5808 więcej niż w sierpnia r. z. Nade
szło zaś do Lwowa 127.947 listów prywat, niepo- 
leconych (między temi 5600 od nadawców miejsc.), 
46.685 kart kores] ondencyjnych, 33 021 posyłek 
pod opaską, 4703 poByłek z próbkami, 25 010
gzemrlarzy gazet,; 44.301 listów urzędowych, 

24.896, listów poleconych, 10.751 przekazów na 
kwotę 314.555 z ł . , 22.994 przesyłek wartościo
wych, (między temi 668 za pobraniem w łącznej 
kweeie 9770 zł.); ogółem więc nadeszło 340.399 
pnosytek t. j  o 8873 więcej niż w sierpnia roka 
zeszłego.

* M i a n o w a n i a .  Krajowa Rada szkolna za
mianowała nanczycislami szkół etatowych: Emila 
Koknrewlcza w Popielach, Józefa Balę w Krzy 
waezee, Jana Holinkę w Papertnie, Józefa Poło- 
szynowleza w Wołoszczy, Józefa Ceranowicza w 
Jaworznie, Stanisława Biegańskiego w Gołkowicach 
polskich, Pawła Sterankę w Piwnicznej, Andrzeja 
JurczyńsUego w Bibicach, Filipa Szreniawskiego 
w Gorlieaeh. Leona Sohmolika w Mona*‘^rżyskach, 
Mikołaja Horbaczewskiego w Przewłoce

Budowa nowego więzienia garnizonowego dla for 
tecy Poznania ma być jeszcze w tym rokn rozpo
czętą i jeszcze pod dach doprowadzoną.

— Z M onachium  donoszą do Beri. Bór8. 
Cour. o pierwszem przedstawienia opery „Gótter- 
d&merung* Ryszarda Wagnera, które to muzyczne 
dzieło doznało niezwykłego powodzenia. Szalony 
zapał, jaki podczas przedstawienia zapanował w 
sali teatralnej był w swoim rodzaju bezprzykła
dnym. Najpotężniejsze wrażenie sprawiły na publi
czności w pierwszym akcie dyalog Waltranta i 
Briinnhildy, w dragim akeie ehór męski, ? trzecim 
tercet cór Renu i następnie perła mnzy Wagnera 
— marsz żałobny. Scenerja była dziełem istnie 
wspaniałem. Nie bez powoda rozgłośnemi są egze 
kneje wagnerowskich oper na scenie monachijskiej. 
Sądzimy, że mistrz był z przedstawienia jego „Gńt- 
terd&merung, zupełnie zadowolonym.

— P a ry ż  21 września. Głośna sprawa oska
rżonego o kradzież brylantowych kolczyków hi
szpańskiego korespondenta i ajenta dziennikarskiego 
Rafaela Snynć de Horales ukończyła się d. 18. bm. 
Pani Ratazzi, której te kolczyki były skradzione, 
nie stawiła się na posiedzeniu sądowem, zasłania- 
jąc się Błabością zdrowia. Jak wiadomo, pani Ra
tazzi, jest z familii Bonapartych, a więc wnuczką 
Napoleona I. Moralćs, przyznając się do czynu mn 
zarzucanego, tłumaczył się szałem i nieprzytomno 
ścią nmysłn, oraz kłopotami pieniężnemi. Oskarzo 
nego skazano na rok więzienia. Całe postępowanie 
sądowe publiczne było nacechowane umiarkowaniem.

— Olbrzymi telegram. Z poniedziałkowego 
posiedzenia parlamentu niemieckiego otrzymała 
Frankfurter Ztg. sprawozdanie telegraficzne z 
18 000 wyrazów złożone. Telegrafowano z Berlina 
od wpół do dziesiątej wieczorem do wpół do szó
stej rano. O godzinie 5 rano gotów był główny 
arkusz, obejmujący mniej więcej 13.000 wyrazów 
o godzinie 8 nkońezono drnk dodatku z resztą 
telegramu.

— Neapol, 16. września. Wielka bnrza sza
lała, siejąc dokoła zniszczenie. Dziennik Pungolo 
pewiada, że wiele pociągów trzeba było wstrzymać, 
gdyż drega nszkodzona przez nragan. W Afragola 
była wieln pokaleczonych i zabitych kilku. Wiele 
domćw zburzonych. Bnrza pochwyciła w drodze 
knpea wracającego z swoją liczną rodziną; trzy 
osoby zdołały ocaleć, pięć odnaleziono na drodze 
bez dachn.

— Igle, Kleopatry, owemu obeliskowi, ktćry 
przez kiBrł aście wlafcó.v epoerywał w piasku nad

wach nienarodowycli i nieantonomicznych była 
>rzez wiele Jat na rękę, bo zmaszała mniejszość 

do głosowania w ich myśli lab do milczenia. I 
właśnie ten gwałt zadawany przekonaniom po
słów, spowodował wszelkie spory w delegacji, 
konserwatyści chcieliby to gwałcenie przekonań 
w sprawach wolności owych i na dal otrzymać. 
Gdyby byli w mniejszości w delegacji, protesto
waliby jak najsilniej, a większość liberalna wte
dy niezawodnie zostawiłaby im wszelką swobo
dę, przemawiania i głosowania w dachn konser
watywnych czy reakcyjnych zasad.

Solidarność narodowa w sprawach narodo
wych i autonomicznych to zasada słaszna, ro-

Poezą&k o godzinie 7mej wieczór.
Jutro po raz pierwszy

Z M Y K A . J M Y  I

Lwów, z Izby handlowej, 25. września. 
I. Akcje £a sstnkę 

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. K°rcla Lndwika 

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasaka 
Bsnku hip. galic. po 200 złr. . .

„ kred. galic. po 200 złr. .
U. Listy st. na 100 słr.

(bez knponn bieżącego).

232 50 234 50 
126 - -  128 — 
250 — 254 — 
216 — 220 -

okres.

zamna, konieczna, ale wszystko co po za tę s»- 
idarność w sprawach narodowych i autonomi- Toif- kred- ® Prct- w- a- 

cznych sięga, jest pogwałceniem tak sumienia! » ■ V  *
posła, jak; i prawyborców, którzy właśnie dla! » » » . 5 »
tego wybierali go do Rady państwa, aby tam Banku hi ot. galic. 6 prct. 
irócz solidarnych interesów n środowych, zastę- 
pywał czy to ich konserwatywne czy postępowe 
zapatrywania się w innych sprawach.

Galie, Zakł. kred. wlośc. 6 prct. .
DDL Listy dłuinę za ICO złr. 

Ogólnego roln. krtdyt Zakłada 
dla Galicji i Bukowiny 6 prct 

IV. Obligi za itO  złr.

85 60 
80 25 
85 60
90 ...
90 —

86 50 
81 25 
86 50 
91 — 
91 50

90 25 91 30

82 50

Pożyczka kraj. z r. 1873 oo 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławów?
V. Monety.

Dnkat holenderski.
„ cesarski . . . .  

Napoleondor 
Półimperjai roryjsk .
Rubel rosyjski Brebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro ..........................

90 — 
14 25 
19 —

83 50 
91 — 
91 25 
15 50 
21 —

5 44 
5 48 
9 32 
9 55 
1 71 
1 19 

57 50

5 54 
5 58 
9 42 
9 68 
1 81 
1 21 

58 50

Dzienniki francusaie jedną tylko sprawą są T , upugi za m  
dzisiaj zajęte — programem Gambetty. Organa ; ” e“ n!za£yjn* K, !?a8v,® * „
clerykalne i monarchiczne oburzone są bez miary -  -lgacje 1111 • * 0 u 90
zapowiedzią KuUurkampfu. Republikańskie zaś 
ogólnie chwalą i piszą się na program. Obarza 
eh jednak nieco to bałwochwalstwo, z jakiem 
udność połndniowych prowincyj przyjmowała 

Gambettę. „Kiedy po krają objeżdża prezydent 
Elzeczypospoiitej szwajcarskiej — wyraził się w 
te słowa jeden z deputowanych lewicy — to ża 
dnej Szwajcarce nie przychodzi na myśl wyście
lać mu drogi kwiatami. A p. Gambetta jest 
przecież tylko kandydatem na prezydenta. ~!óż 
tedy ofiar ąją mu damy Walencji i Roman u, kiedy 
on prezydentem zostanie?* j Ku^ ny w srsbrz.

Tagblatt donosi z pewnego, jak powiada,! ..... .... ..... ...............
źródła, że kiedy okkupację stanowczo uchwało* SURS G IEŁD Y  W lE D E hSK tK d 
we Wiedniu, ofiarowano naczelne dowództwo Ru- Wł ■ . ,..
diczow że ten jednak odmówił, z powodu iż "  BŚma. . .
zdaniem jego, trzeba było dwa lata temn, a nie T . połndnin.
teraz zabrać się do okkupacji. Po klęskach pod ^ 163 “  Węgier, kred. 206 50
Dobojem i Bihaczem znowu mu ofiarowano na- •
czelne dowództwo, ale znowu stanowczo odmó- ‘dlll^ 8“ank —
wił. W skutek tego zamierzają Rodicza spensju-,^ ;dr a“1J 
nować. Byłaby to ogromna radość dla cen tra-) Jr ? T - „
lioCów !Kolej Lw.-czer. 127.—.
1 __________  i Rudolfsbahn 117.—

100 -  101 50 
99 50 101 —

r» i , nn , . _  , tWęer. obi. p. w zł. 63 75.Belgrad 23. wrzesma. W skutrk o- Logy z r> 1864 12
statnich walk uciekło przeszło 1 0 0 0  inaur- tv erkeb’sbank 1 01 .—.
gentów na serbskie terytorjum, gdzie w p o - j Węg. galic. kolej —
wiatach Valievo i Asice przez serbskie woj- 11 ?®r'
sko zostali rozbrojeni a potem internowani, j 40
Przełożony powiatu szabackiego otrzymał od *■ Usposr*lenie: spokojne.
serbskiego ministerjum rozkaz, żeby wprosi Wiedeń d. 25. września,
odprawił z kwitkiem kilku begów przyby-j godzina 10 minut 40 70 połndnin.
łych  w deputacji z niektórych miejscowości Akcje kredytowe 14. — Anglo - anstrjacki 101-75
bośniackich w sprawie przyłączenia ich do Kar 1,11,1

Serbii.

Anglo-anstr. 99.75 
Kolej Kar. Lud. 232.75 
Kolej Połndn. 71.50 
Kolej Elżbiety 160.50 
Węg. Nordostb. 114.— 
Węg. Oi tbahn .— 
Galie, indemni*. 82 50 
Kdej siedmiog. 110.— 
Losy tnreekie 23.50 
Kolej Państw. 255’— 
Losy węgier. 78.25 
Marki niemieckie 57.80 
Renta węg. 6% 84.95

tiosiiiOś&tfjfiiwn, przemysł 1 Itandel.
L w ów  dnia 24. września. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
tan ta t  Lwów. Według jakości:

‘Psi rnica czerwona od 8’— do 8 25 zł., biała 
od 8’— do 8 50 zł., żółta od 48’— do —•— zł 
jesienna —•— do — - zł. ‘Żyto od 5 — do 5-25 
zł., nowe —.— do —■— zł. Męezmiefi browar 
od 6’— do 6 25 zł., pastewny od 4 50 do 5-— zł. 
*Owies od 4*80 do 5’20 zł. *Groch do gotowania 
0,1 6'— ćo 6’50 zł., pastewny od 5 75 do 6’— zł, 
•Wyka od 8-50 do 4 — zł. — *Bób od 6 50 do 
7 — zł. ‘Kuknradza stara od 6-— do 6 25 zł., 
nowa od —•— do —*— zł. — *Rzepak zim. od 
11*50 do 12’— zł. — *Rzeptk lutni od —■— do 
— — zł. — •Lnianka od 10’— do 10 25 zł. — 
•Nasienie lniane od 10 25 do 11’— z ł.— •Nasienie 
konopne od —'— do —' — zł.— 'Koniczyna od 40 
do 45‘— st. Kminek od 29'—- do 30’— zł. — 
Anyż od —■— do —•— *ł. — Anyż płaski 29 
do 31*— al.

Zb o ż a  1 na s i o na  nowe:  Pszenica czer
wona —•—zł., biała —•—zł., żółta —•—■zł. żyto 
—•— zł. Jęczmień—*— zł. O w i e s z ł .  — 
Groch 5 50.

Spirytus za 10 000 litrów p.-ocent:
Gotowy od —•— do 32 75 zł.
W terminach w miesiącu:

'— zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach tkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

Mdłe.
W a l u t a :  mark 57.75; rubel 1.20; 

leondor 9.381/,.

Nowo mianowany rezydent angielski 
Gould zawiązał rokowania w celu zawarcia 
serbsko-angielskiego traktatu handlowego.

Praga, 24. września. Czescy posło
wie pojawiwszy się w sejmie, złożyli oświad
czenie, w którem przy swoich dawniejszych 
zastrzeżeniach obstają, i że wchodzą do 
sejmu dla spróbowania, ażali ich zgodne u- 
sposobienia cel osiągną. [Pol. Gorr.J.

Petersburg 24. wrześuia. Doniesie
nie nTimesa“ co do mniemanego przymie
rza Moskwy z Afganistanem, zaznaczają u 
źródeł najlepiej poinformowanych jako do
wolną hipotezę z tym dodatkiem, że : ^  
wiadomy najmniejszy powód, jakiby do ta
kowych przypuszczeń uprawniał,

Kolei Kar. Lui .33.50 Kolej Południowa
UnioasbaL . 68. -- Napoleoader . .

Usposobienie: silne.
Berll« d 24. września, 

godzina 4 minut 16 po południu. 
Rusa. Bankn. 207.60 Crsdit Actien . .
Lombarden . 1.25. — Galizier . .
Rum&nier . , 32 60 Osste-r. Banknot.

Usposobionis;

71.50 
9,35 */g

403.50 
100.25 
173 45

Kasa galic. Tew. kredytowego.
Kupnje. Sprzedaje

5*/, Linty nastawne optócs ku
ponów 100 słr. po 85 75 86 26

V 1, Listy sastawne opnv«a ku
ponów ;0 :  złr. po 80 50 81 25

Lwów d. 25 wrześniu 1178.

W iedeń d. 25. września. Jak „Wie-

napo

ner Zeitung(< urzędowo donosi, że wiecemar- 
szałkiem krajowym w Czechach mianowany 
został dr. Karol Klaudy.

Brody d. 25. września, (pryw.) Wystawa 
jest ciągle przedmiotem ogólnego zajęcia, wczoraj 
odwiedziłowyst&wę 3.000 osób, zamknięcie dziś 
wieczór.

(Tylko w jedną części wczorajszego numeru 
drukowane.)

P o o i ą g i  k o l e j o w e .
- lochedii se Lwewi i 

 I*«dłn* sezars lwewikleco.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 83 pud północą 

(pooiąg poepieszuy): o god*. 4 m. 63 rano (poeiąg 
ocobowy), o godz. 4 minut 69 po południa (pocisz 
mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK- (z Podsamcu); o godż. 11 m 80 
wieczór (pooiąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po
łudnie (poeląg mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 5 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); o godz. U min. 4 
wieczór (poeiąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po
łudnie (pociąg mięszony).

DO CZIBNiOWlEC: o godzinie 7. minnt 6 rsne (po
eiąg pospieszny); o godz. 11 minnt 46 wieczór (po
oiąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po
eiąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt
1 rano (poeiąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.

P r*  '  '  ‘ -Wiedeń 24. września (ńrzęd.) Pierwsza 
dywizja po zwycięzkiej potyczce pod Sen- 
kowic i Bandin-Ogiak posunęła się aż do 
Rogaticy i obsadziła tę miejscowość. Naprze
ciw wyszH mieszkańcy i opowiadali, że po- _ ____ ____________
wstańcy przejęci strachem panicznym, hez i z podwołocźyśK: (na dworzec'lwowski główny)-, o
zatrzymania aię rozbiegli aie oz5 «ei, do
W iszegradu ,. częścią do Gorazdy. { po połndnin (jrciąg mieszany).

7 „. ■, .V iofit n r7fls7łrt 40(1 ^ CZERNIOY BC o godzinie 10 minnt. 16. wieozór (poZabitych powstańców jest przeswo 4 uu, ( oi0OT 06godl Ł m 6 raB0

Czoło trzeciego 1 czwartego korpusu I^ ^izanyl^o^gedB.^ m. 10.jM>połndnin(poeiegmięszany)

z y c h o d zą  d e  L w ew a i
Z  KRAKOWA: o godzzinie 6. minnt 42 rano (pooiąg po

spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (poeiąg osobowy), 
o godz. 11 m. 2$ przed poładniem (pociąg mięszany); 

Z PODWOŁOCZYSK: (na aworzeo w Podzamcza): o go
dzinie 3 minnt 22. rano (pooiąg osobowy): o godz. 8 
m. 29 po połndriL (poiąąg mięszany).

I weszło do Dolnej Tuzli. Na tamtejszej cy-Wiedeń 23. września. Na dzisiejszy targ do-i . - , , , , ,
stawiono gali syjskich wołów 1405, węgierskich 23 o ,; tadeli zatknięto chorągiew cesarską śród 
niemieckich 207; z kontumacji zameldowano 1532 objawów lojalności m iędzr ludnością, 
razem 5454 sztnk., między tą liczbą było — Upadek Bihacza był zdaje się stanO- 
Bandelvieh, bardzo lekki kiepski towar z Galięji, w c z e g 0  skutku. Z wszystkich okolic jawią

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); 
wieczór (pooiąg nr. 2.)

o godzinie 9. m. 2.

płacone za galic. i buków, woły 58.— do 61.50, - .5 , ’ aa0:0/>0
paszowe galic. 52—56 zł. węgierskie 57 do 6 1 — , ,S1^ ^ęputacj0, poddając s f . 
niemieckie 57—60.— złr., węgierskie paszowe 55! Z Banialuki donoszą, ze wysłano pod- 
do 59 złr. Zameldowanych z kontumacji wołów na jazdy z PriedorU i Sanskiego Mostu ku
targ środowy 57 zł, do 58.50, stajenne paszowe 
bessarabskie woły 54.50 do 56 złr. wszystko zo
stało rozsprzedane.

Krzysstofowicz,.

Krupie i z Kliucza w kierunku ku Bihaczo- 
wi. Okolicę Petrowacza zaniepokoiły zbroj
ne bandy.

N A D E S Ł A N E .
Od 1. października b. r .

do wynajęcia na I. piętrze
Trzy frontowe pokoje z przedpokojem,

alkierzem, przedsionkiem, piwnicą i 
strychem przy nlicy Ormiańskiej 1. 29.

r*rzyjechali dnia 21 września 1878.

Dr. Karcz
trudniący się od kilknnastn lat specjalnie radykalnem 
leozenlem e ho ró b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i *

to lfiim jea z . Nar. i ostat wlaioioto
W jednej korespondencji z Hercegowiny zna- * cheński z Mużyłowa. A. Garapich z Zagórza. J . , “ • “ *** * Ł ‘ * u ■ * * *

chodzimy opis bandy Mossicza i jej histoiję dwa- Moysa z Rosochacza. j Jld™ 6 w "^eszkaniu przy nlieyWałowej 1. S.
letnią. Banda ta składa się z hołoty _ ostatniego J HOTEL EUROPEJSKI: R. Gul ,tta Ravy.' .. .

Gwoźdźoa. E. hr. Starze Ika z Mogielnicy. J. B o-. Uem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,

(Także listownie pny  ścisłej dyskrecji.)
Jego „Poradnik* w powyższych słabościachrodzajn obdartnsów i Wjrrzntków społeczeństwa J. Szujski z Krakowa. L. Trnskolawski z Płonny.

Musicz chociaż ksiądz katolicki przyłączył s ię 1 HOTEL LANGA: K. Pomlankowski ze Stryja. m , , ,
do Czarnogórców, a banda jego i podczas pow- ). Ulrichs z Bukowiec. A. Bndischek z Florisdorf. A . ao et ra «wr«r.i Z
stania hercegowińskiego i podczas wojny Czar- J. Reinhardt z Wiednia. K. Koffer z Wiednia. «arnłacI*' 061110 1 z h ' 90 ct< za 0gBeplarz’ .hercegowińskiego i podczas wojny 
nogórców z Tarkami nigdy nie walczyła z tu-; HOTEL aNGIBIjHKI: J. Giżowski z Przemy 
reclciemi wojskam*'. lecz po lasach czy chała na ='a. B. Papara z Batiatycz W. Żelechowski z Ka 
uciekające z mieniem swem rodziny i mordując rowa. J. Bnrg z Wiednia.

J L
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l> n t a  1. p a ź d z i e r n i k a  b r .  
r o / p o c z y n a  s i ę  n a u k a  w  
w y ż s z e j  s z k o l e  ż e ń s k i e j  w  
S o k a l u  s t a r a n i e m  Z a r z ą d u  
o d d z i a l o n e g o  T o w a r z y s t w a  
p e d a g o g i c z n e g o  u t w o r z o n e j .

Wat unki przyjś d a :
1. ulończona 3. kl:i*a «zkoły ludowej,
2. wjiiiowe 2 złr. w. ».,
3. op!>.ta miesięczna 5. ztr. w. a na 

pokrycie kosztów utrzymania tej szkoły.
Zapisy przyjmuje l'yrekcja szkoły wy

działowej w S .lalu juł od 15 września 1878.
Zarzad oddziałowy Towarzystwa peda

gogicznego wzywa zatem P. T. Roiziców 
i Opiekunów ii/.uby do zapisu swych córek, 
a względnie pupilek wczcśuie przystąpili, 
gdyż przed otwarciem szkoły potrzebną 
jest pewność ii będzie najmniej 20 uczennic.

Gdyby się 20 uczennic nie zebrało i 
szkoła ot wartą być uiemogła, to wszelkie 
przedtem poczynione wpłaty, Zostaną zwró
cone. 3378 3—3

Z  Zarządu oddziałowego Toware. 
pedagogicznego w Sokalu dnia 19go 

września 1878.
Sekretarz Prezes

K a i  i c i ń s k  i. K r a u s .

Nauczyciel domowy
poszuknje umieszczeuia w dowu obywa
telskim posiadający szkoły realne i gi
mnazjalne oraz języki fraucuski i niemie
cki takie muzykę z konserwatorjum pra
skiego. Bliższa wiadomość w biurze wy- 
wiadowczem pod Nr. 28. w Rynku nJulji 
Wit08zyń8kiej. 3393 1—3

Do sprzedania.
P i e c e  k a f l o w e  nowszego systemu po 

cenie od 20 — 40 zł. w komis oddane. 
P o w ó z  kryty bardzo w dobrym stanie 

za mierną cenę.
P r o s i  d ę b o w e  nieużywane na rnszta 

pod fundament*, do piwnic i lodowni, 
do cembrowania studzien itp. przy
datne.

Bliższą wiadomość powziąść można 
przy ul. C i o w e j  N p .  2 .  3388 1—6

Iz y d o ra  S e jó w n a

Kurs praktyczny
języków  niemieckiego, f r a n 
cuskiego i angie lsk iego dla  
mężczyzn i dam [osobno] rozpoczy
na się z dniem 1. października. Panie 
mogą pobierać naukę i w domu.

Do mojej 131etniej pupilki, uczęszcza
jącej do V. klasy u pp. Benedyktynek, 
przyjąłbym na wikt, mieszkanie z nanką, 
panienkę w równym wieku lub nieco 
młodszą, któraby mogła również uczęsz
czać do szkoły publicznej lub toż pobie
rać naukę w domu. Zgłaszać się można 
codzień od godz. 4 — 7 po południa.

*359 3- 6
K o e s t l i c h ,

uL Piekarska Nr. 2 . .

nauczycielka muzyki, udziela lekcji po
dług najnowszej metedy pod warunka
mi przystępnemi, a pracując od lat kil
kunastu w tym zawodzie może odpowie
dzieć wszelkim wymaganiom. Przyjmuje 
lekcje w domu u siebie lub dochodząc, 
mieszka u l i c a  P a ń s k a  d r u g i e  
p i ę t r o ,  N r 17ty. 3389 1—5

Do najęcia!
Mieszkanie składające się z 5ciu po
koi, kuchni, strychu, piwnicy, kompletnie 
i elegancko umeblowane, ■/. przyrządami 
kuchennemi kredcnsowemi, słowem ze wszy- 
stkiem co do urządzenia iloma jest potrze- 
bhem - zaraz. Bliższą wiadomość udziela 
zarządca kamienicy pod 1. 6 ulica Kotlar
ska, lub od godziny 9 do 6 w kancelarji 
adwokackiej pod 1. 18 ulica Jagiellońska 
II. piętro. 3390 1—1

■sr J t Z*1* ■W S . V w r * 6
«e*e


